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Drobne ogloazenia 
ca fło w ó lO  groszy — 
Ogłoszenia zwykłe 1 
■rilim. jedna tcir.& 

g r .— Wiersz w  ru- 
ln yce „Nadesłane* je- 
d c* łam a zł. 0'60 — 
Wiersz milm. po kro
mce jedna łama z l  
00.1 Ogłoszenia przed 
tekalem wiersz mUim 
jedna łama zł. 0 75 
Dla pcs.uKującycb 
pracy i zaofib io^anie 
pracy, c*ie ogios ze
nit bez w-gięau ua 
U»£ć słów 50 gr. -  
Ogłoszenia mądrym, 
i korespondent je  pry- 
waiDt za jedno h o » ’ o 
15gr. -  ca  skł.»d u - 
^eijuyczny, Kombino

wany 50 proc.

GON
KRAKOWSKI

Prenumeia*a wy
nosi w Kraki wie 
irJes. zł 340, z 
odnoszeniem do 
domu z! 3"60 -  
Zamiejscowa zł. 
4 20 — Zagranicą 

zł. 7-00.

Redakcja Kopernika 8 .— Administracja Dunajewskiego 7 .— le i. 2502. P.K.O. Warszawa ,\ r . 151.100, Kraków Nr. 404.100.

Ciągle to samo.
Zasada, że nuędizy ludizki em słowem a czynem 

może być niezgłębiona przepaść, bodaj, że naj
lepsze ma zastosowanie w obecnej chwili do od
powiedzi rządu Rzeszy na notę p. Brianda z 16 o-o 
czerwca ba\ °

Niekitóre miejsca przemćpienia p. Stressemann 
w  Keu n.stagui w dniu 32 ban. dawały nawet złu
dzenie, że odpowiedź rządu niemieckiego na notę 
francuską dyktowaną jest szczerą chęcią pokojo
wego współżycie i współpracy z sąsiadami. Takie 

w przemówieniu niemieckiego ministra 
jak: —  próby rozwiązania problemu bezpieczeń
stwa bez Niemców są to równoznaczne z akcją 
przeciw Niemcom'‘, alóo zwnot: —  ..jeśli Niemcy 
pterw-ze wystąpiły z propozycją paktu bezpie 
"zeiLstwa i dziś nad1 problemem tym dyskutują, 
to^ czy mr-że uttrzymać się zarzmit, że my Niemcy 
jesteśmy wrogami pokoju w Entropie?" —  dawały 
pozory szczerości. Pacyfistów europejskich, któ
rzy z <rry slow budują fundament dla swych mi
raży dostatt ciznym będzie z pewnością ten argu
ment dla udowodnień.,, pokojowych in.tencyj Nie
miec, ze tyle klubów parlamentarnych w Reichs- 

g osowaio z’a odpowiedzią w sprawie paktu 
Prw^enstwa. Ale ndirziućmy ozaa siów i przy- 

p irzmy się treści odpowiedzi). Otóż na samym 
wstępie od] owiedzi widzimy, że nie zawiera ona 
m< 'ototnego, nic, tak uichwytnetgo, co, aby móc 
przypuścić, że wschodzimy w  jakiś nowy okres 
uspokojenia i bezpieczeństwa. Odpowiedź nie

miecka jest iyfko omawianiem zasadniczych punk 
łów  paktu bezpieczeństwa, a iząd niemiecki za
strzega sobie wyraźnie prawo szczegółowego wy
powiedzenia się co do szczegółowych punktów 
przy rokowami&eh bezpOśredinich. Jeśli do tego 
di ■dam y fakt, że w  chwili wręczenia noty amba
sador niemiecki w Paryżu ustnie tłumaczyć mm 

P- Brandowi wiele niejasności tej odpowie- 
fb -—  to zrozumiemy, że odpowiedź niemiecka 

®ie jtst wozem innem jak tylko chęcią odwieozie- 
®*a © nowczej decyzji aż do cizasu wyjaśnienia 

3 ch ciemności, jakie dziś panują jeszcze na 
ryzoncie polityczmytm. A  jakich ciemności?
V*
- letnicy zdają sobie najpierw sprawę z tego, że 

i y.aWp smv îedka jest dziś rak w W . Brytanji, jak 
dnia łr aain'c^  bardzo aktualną, że w najbliższych 
Pol* u .ni° Źe nast^P^ nowe ustosunkowanie się 
nje y 1 Parytża i Londynu wobec Moskwy, że 
dzi t i5 u Z‘a jeszcze dla nich pora udpowie- 
bą * !ub ,ąii“ ;‘, która mio^e pociągnąć za so- 
j j ^ ^ d i u c E ą  zmianę w stosunku Niemiec d'o 
dzia'*1’ °? ° Przedwcześnie stanowicizą odpowie- 
*vad - ara,żać ST  Ros,ji? O wiele lepiej jest pro- 
^  ‘j,' 1  Zachodem politykę odraczania aż spra
ni i 6̂ , lla Międzynarodowej giełdzie polityez- 
*fjfr™ 7»ka baadziej ustalony k u k

jasi>v°- ty!k<) sPrawa sowietów w/płynęła na nie- 
ki ód 1 ^Powóedzi niemieckiej, [—  rząd niemiec- 
rozdżw^pik • l,s^ 'w!‘lCIZ<nie i bez przerwy liczy na 
Na n i^  państwami is pi izym i e r z on ym5.
cjj eho#? zapatrywań W . Brytanji i Eran-
WBchodw l  sPTawę bezpieczeństwa granic 
Polityczn bwcJtiją Niemcy wiele. Ich kalkulacje 
Wa jest e w kierunku: jeśli dziś ta spra- 
reigfn m rN r.iaanef rałnyeh zapatrywań Fo-
szej dyskf6 - 1 ^ ua’ d‘Orsay —  to w  trakcie dal- 
być jesżczpS J1 nad paktem bezpieczieństwa może 
Moga r w  6  bardzo wiele spi-aw spornych, ktÓTe 
Niemcy ziby^ roz|bićia „Entente Oord'ial‘c.
^ iw za  1 j  ^iensą w  rozluźnienie się przy-
l"Zf‘ dawne j  Anglją j Firancją by dziś stanow-

a«  odpowiedz-'.
.-Diędnom i.est , .. 

niemiecka ietst , że oibecna od^powiedź
bieczeństwa oj3 ^ 3 1 1 rozwoju paktu bez-
aż do obecne i u propozycji niemieckich,
ezerwca nic L  "P^iedzd1 na notę francuską z 16 
trwa.  ̂ nie zmieniło, —  ten sam okres

^iku kohfeii-pnolr^' Pa'0iekł  zwołania w- paździer- 
l,rzeczyw-istn; ?  W paktu bezpieczeństwa
okres, któi-o- ,  .^ '. o ^ ^ k u je  on now y drugi
tychcKag j Z *n 'f \  N femcóiw do przerwania do- 
odpowiedź rr-L i p  01d’ę'1łoki'. W  obecnej chwili
cego, *„\tą , u Rzeszy nie wprowadziła nic no-

«zerw ca  b r 6r'Tny tam ’ gldzie by ,I]'śmy w połowie

Nie wolno powtarzać starych błędów.
Warszawa. (Tek wil.) 24 bm. „Gazeta Wavszaw- 

ska“ umieszcza obsberny artykuł o reformie rol
nej, w którym stwierdza, że kiuta Z. L. N. gloso
wał* za ustawą z całym uczuciem odpowiedzialno
ści za to co czyni. Ruch derrokrńty czano narodowy 
wyrósł z przeświadczenia, że w życie narodowe 
wchodzą warstwy ludności wśród nich przede 
wszystkiem włościaństtwo.

Najw-ażniejaZeui zadaniem jest, aiby warstwy te 
zajęły w życiu spoleczniem odlpm- iednie statnow- 
sko i przejęły tra-dycyiue zadair s polityk: pol
skiej uznając Je za swoje. Poilstka przechodzi głę- 
hoikie pr/eobraiżenlie slpołeczue. które się daje po
równać tylko z tem có się stało w wieku 16-3 m- 
Po latach trzystu mając za śofoą doświadczenia bo- 
lesltue nie wolnio nam powtarzać siarj-ch hlędów.

W iech y  wobec paktu.
Rzym. (P A T .) 24 btn. JPoipoio d‘ltalia“ , organ 

Mus3 oJ5tafi‘ego, omawia we wstępnym artykule 
sytuację we Fraiilcji oraz ustosiunikcwanie się Ań- 
glji do bezpieczeństwa.

Otngainj premjera wskazując na wytyczne poli
tyki „Foreigu Ofiice“ i „Quai d‘Orsay“ podkreśla, 
że Auglja interesuje się tylko s(prawą bezpieczeń
stwa .na zachodzie. Co się zaś tyczy spraw Polski 
i CzechosEowacji oraz przesmyków alpejskich, to 
zdaniem ,4 *0 polo d‘It)alia“ Arflglja o to się nie kło
pocze i dla, takich drobiazgów nie przerywa sipo- 
kojnego i n Biegłego i wspaniałego ,bytowania im- 
perjaiiwryczdiago. Któż, pisze dizieninik, będzie się 
zajjiu«wał lapamiern motylków gdańskich, lub ko- 
ryfanzetin pofeikim we wspaniialych pałacach gu- 
berMatiorów pretó rjańskich Kairu, Indji, Hortg- 
Kongu oraz Mełboumu, Rułe Brytania w spokoju 
imperjalis tycznym.

W  daiizym ciągu dziennik wskazuje, że Fran
cja pozbawiona dawnej swt j sojuszniczki carskiej 
Rosji, zastąpiła ją częściowo Polską i Czechosło
wacją, starając się uzyskać również zabezpiecze

nie dla tych sojuszniczek, czemu sprzeciwia się 
Auglja^ „Popolb d‘Itaiia“ stwierdza., że SŁresw- 
man4 lawiruje bardzto umiejętrtie wśród tycn siprze 
cznjości francuslko-angi elńdch. Z kolei dziennik 
zapytuje: Jakie jest w  tej sprawie stanowisko
Włoch i odpowiada, że wloekie ministerstw'© 
spraw zagranicznych śledzi z sympatją prace pod
jęte między „Foreign Office, Quai d‘Orsa\T“ i W il
helm Sttratisje, iednakże zobowiązanie w sprawie 
pokoju oznaczałoby konieczność udziału w wojnie 
odległej, nie włoskiej. _ ,

Najzwyczajniejszy podpis położony pod jaaims 
nov'3Tm protolko/lem mógłby jediibcześn.e oz,n|aczać 
poświęcenie nóWych pół nii|jona młodzieży wło
skiej orair nowych 10 młljardóiw lirów. Pragnie 
się, aby Wiochy gwaraltlolwały bezpieczeństwo lip
nych, lecz któż zabezpieczy Włochy. Kto myśli 
o problemach vleskich, o (migracji, kotorjach. 
suro wcach, grap:cach lądów; rch, konieczności ach 
śródziemiłoimo". Jkich, dosSx wrńie nikt. Włochy mu
szą c tum myśleć same“ .

Polacy ame.'ykaóscy u min. Skrzyńskiego.
Nowy Jork. (PAT .) 28 bm. Minister Skrzyński 

przyjął delegację kołonjji pouskiej oraz tutejszych 
towarzystw potekich. P. Błażewicz, redaktor tu
tejszego dziennika pofe|tuega wygłosił przemówne- 
nae powitalnie, W  odpowiedzi swej minister Skrzyń 
ski podkreśli'! uczucie miłości jakiem Pobtka obda
rza swoich synów zant eszkałych za oceanem i na
kreślił roizw ój stoslunlków politycznych w Polsce

w  o statnich lajiach. oraz wskazaf, że wobec tru 
dnej s j^ a c ji  fiMau. »w t i wsrvst|de partje polity
czne w Polsce zrezygnowały z bezpośrednich ko- 
lzyści partyjnych i popierały nząd w dążeniu do 
uzdrowienia finalistów. Przemów ienie to zakończył 
minister wezwaniem Polaków amerykańskich do 
^achowanlia jedności duchowej z macierzą.

Z frontu marokańskiego.
Paryż. (A W .) Ha.vas dwaiosj z Fezu, że Kaby- 

lowie cofnęli' się w kierunku póinocmym, a głów
nie na północ od rzeki Utarga. Artylerja fira-neiuiska 
wj-pędzila ich na prawy lirzeg tej rzeki w okolicy 
Ain-Ajsza.

A W  el Krim jwi ostaituich klęskach prowadzi 
wojnę osobiście. K aby Iowie przygotowują się do 
nowych napadów, które pragną ukryć za pomocą

niejtewnyeh ruchów w różnych kierunkach. Firan- 
cuzi znają ich prawidzavie zamiary i przygotowują 
się do odpowiedniej akcji. Na ogół położenie jest 
dla Francuzów pomyślne.

Paryż. (PAT .) 24 bm. Ministerstwo spraw za-, 
granicznych wyjaśnia, że informacji o warunkach 
pokojowych Abd e) Ka-ima nie należy uważać za 
oficjalne.

 : o :

NIEPRAWDZIWIE POGŁOSKI O PRZESILENIU 
RZĄDU P. WŁ. GRABSKIEGO.

Warszawa. (Teki -wł.) 24 bo.. ^BerLmer TageibGatt“ 
donosi, jakoby 'przed wyjazdem na fnrje wakacyjne 
p-omjeira WJ. Gtra.bsfcie-o odbyt on dłiufezą roizmowę 
z niEnift-iem SEkoirskEm na temat zmian w  gabinecie, 
które mają się dokonać pn feirjacb wakacyjnych. 
W  sferach miarodajnych twierdzą, że wweikie te 
konjbinacje są ii-ieuizaeadnćione.

FUNDUSZE NA WAlLKĘ Z BEZROBOCIEM.
Warszawa. (Teł. wt.) 24 bm. Minisiteirstwo skarbu 

p;;z-:(kazało Bankowi Gos-plodar-fiwTa fcrajawego. kwo
tę 2 mdj. zl., z -pośiód 6 miJj. przezmacizonych do u- 
dzi-eSania dlngtotermonowyK-h itożypKe-k :pow;a,t.o)wyim 
zwaarakom koamunahiyim i gmóuom na inwestycje ko- 
lnimatne na Górnynn Ślą^kiu. a,by ziaitirndnlć łrezr.sboit- 
jiych.

ŻA ł OBA Z POMDDU ZATONIĘCIA.
Warszalwa. (Tek wll.) 24 bm. Duński cluarge d.‘af- 

faires dożył w  mimifetwetwio spraw zaff-anlicizinych i»- 
boleiwanie -z powiodu kaitast!to:fy „Kaisziuba". iPIrraoe 
nad wydobydiem staitlkiu tirwiąją. dale,]. Ani prizycizy- 
ny, ani wieilktói. szlklody nie można ustalić póki sta
tek nie będzc* wyci:ąginię|ty. Ffota polska na znak 
żałoby schyliła do potowy liliafzltiu ban dery.

W IE L K A  D E FR A U D A C JA  W  W A R S Z A W IE .
Wansziaiwa. (Tel. w4.) 24 bm. Dyrektor kancela- 

rji po5(e(1iitlvra węgierskiego w War-Jzawie Platę 
Irro® podjął w Banku Ilandiow^o-pr /einysfoWj'tn 
18 tysięcy dolarów z konta pose! tw a  i uciekł 
w towarzystw ie żony i dwojga dzieci.

STRAJK GÓRNICZY W  AN GLJI ROZPOCZY
NA SIĘ 31 LIPCA.

Londyn. (PAT .) 24 bm. Wolff. Komitet wyko
nawczy górmków postanowił zalecić góralkom 
1 ozpoczą< e strajku dnia 31 lipca.

Londyn. (A W .) konflikt w górnictwie angiel- 
skiem zaostrzy! się, gdyż robotnicy oświadczyli, 
że nie chcą więcej rokować z przedsiębiorcami 
nad przedłożonymi warunkami. Wobec tego wła
ściciele kopalń oświadczj-li, że pnzwąpią do o-
gloszeaiia lokautu.

o : :  o -
OKOŁO PRZESILEN IA  G/iBENETOWF GO 

W  CZECHOSŁOW ACJI.
Praga. (PAT.) 24 bm. W  wvniku dwudniowych 

narad, komitet wykonawczy czeskie partji ludo
wej poenaiwwi ił podtrzymywać w  dalszym ciągu 
obecną politykę koalicyjną rządu, y.obec czego 
miniidfer Schrameok i Dolansiky pozostaliby na
dal członkami gaibinetu. Oświadczenie rządowe zo 
stało przyjęte, pomimo slpnzeciwu ministrów-człon 
ków partji ludowej, która wyraziła życzenie^ 
abjT udu to się możliwie prędko osiągnięcie jak nai- 
poinysliiiiejeae roiawiązianie spraw, związanych z po 
lityiką kościejną.

Poid tym też warunkiem partia ludowa decy
duje się pozostać nadal w koalicji rządowej, aże
by broni' ć wolności i praw ludności katolickiej. 
W  veziególniośei idzie partji ludewei o znalezie
nie dragi do ro'ziwi?zania tak trudnego konfliktu 
przy za che watriu presUge‘u partji.

)



Sto. 2. J  '■ VY[K ' b'J ' Nr. 170.

Schwyianie szajki fałszerzy ,
papierów wartościowych.

WajTS&aiwu. (Ted. w ł.). W  iLzupełmiciuiiu podanej 
przez „G on iec11 w iadom ości o wrytkffyĆLU ta iizerzy ku- 
fW id(w  akcji Banku Polskiego dowia.lt!jem y się na
stępujących eizcziegółóiw:

W  początkach lipc-a br. H Stępea nacizSn lta urzę
du śledczego w W arszaw ie p. nadkom isarz Kjusna- 
towjskii otirzymał poufną wiadomość, że grupa zma- 
n jTh  po lic ji fałszerzy papierów  'wartościowych noisi 
się z myślą, puszczenia w obieg fałszyw ych kuponów 
ak cji Banku  PoWriegx>, za której ja k  wiadom o, Bank 
p łaci 8 proc. rocznej dyw idendy.

'Na te j podstaw ie p. Ku/matowiski zarządził obser
w ację  wszySitikich tych  osobników, których  .nożna 
byłoi o fałszerstwo khjponórw podejrzewać —  natra
fienie jednak na ślad fałszerzy byto rzeczą niezwy
k le  trudną, gdyż banda zdając sobie sprawę, że jest 
śledzona — ukryw ała się zręcznie pinzed okiem poli
cji, zn ikając raz ,pio raz z oczni obserwujących ich 
wyw iadowców.

NA TFOPIE.
1 łibawi&jąe się, by w  międzyxjza ie faszerze nie sjdo- 

ła E  choćby m ałe ilości kuponów puścić w  obieg, zwo
łano przed k ilku  dniam i w te j spraw ie konferencję 
z funkicjonairjuBizaani urzędu śledczego pp. ,podkomi
sarzem Bachrachem , i jegto pomocnikami pp, Szulbm- 

/  śkidu Cieślińsfcłm i Stanisław skim  dlla- podjęcia wzmo 
aonej aik-cgi Śledczej w  celu w ykrycia  konkretnych 
Śladów fałszerzy i ujęcia ich.

Jak o ż  onegidaj w yw iadow cy zgodnie donieśli, że 
kilktu podejrzanych o fałszerstwo osobników odwie
dza dom przy u l. Boleść pod Nr. 5. Ustalono, że za- 
miesizikuje tam  n ie jak i Ja n  Korzycki figuru jący w ne- 
jes-trze urzędu śiltedcizego jako fałszerz.

B t aziwłdazinie dokonana u Korzyickiego rew izja no
cna dała nadspodziewany w ynik.

FAjBRÓGZIKA k u p o n ó w .
\\ selwWkAoft m ieszkaniowych nie w padających 

odrazo w oczy znaleziono kam ienie z odbitym i wzo

ram i kuponów akcji Banku  Hokkiegta, parę tysięcy 
gotowych fałszyw ych kuponów i zwoje papieru przy
gotowanego do odbicia dalszej ich' serji. Fałszerza 
Korzyidkiego wiraż z całym  m aterjalem  dowodowym  
zaibrano do aresztów poiicyjnjtch, gdzie poddano go 
tozzlwUoctauenuu badaniu. K o rzyck i n iezw ykle zalę
kn iony niespodiz ie wanem areśrt^jwan i'em, na liczne 
staw iane mai pytan ia , daw ał sprzeK zne odpowiedzi, 
w reszcie zdenerwowany wyznał, że wspólnikiem  jego 
b y ł rytow nik  Stefan Czarnecki, m ający swą praco
wnię pmzy u l. Stare M iasto pod N r. 4.

FAŁSZERiSKA KiLISZARNIA
Korzyclkiegu osadzono pod kluczem, wyiw iadowcj 

'zaś udali się na, rewizję do Czainneckiego — u któ
rego znaleziono również im te rja ł fałs zen-skl w posta
c i 'kam ienia z naszlkoioiwanpmi wzoram i kuponów, 
■uraz k ilk a  rysuaJków zbliżonych do w idniejących na 
praw dziw ych kuponach, poizuconych jak o  nieudałe.

Dalsza, eizciziególoma rew izja u Czarneckiego dała 
ślady porozumienia. jego z niejakim  Ed  wardem Hed- 
nem podejrzanym  o> kolportaż fasizywych napicrów.

TRZECI \ NOCNA W IZYTA .
N ie tracąc czasu w yw iadow cy jeszcze tej samej 

nocy po odesłaniu Czarneckiego do aresztu udali się 
na, rew izję do Heinego, u którego w ykryto  formaliny 
magazyn wszelkiego typu fas,żywych papierów  w ar
tościow ych —  a m iędzy niemi znaczną iłość kupo
nów akcji Banku Polskiego, gotowych do spnzt-da.ży.

Heinego wraz z cóaką Am eLją podejrzaną o poma
ganie ojcu w zbrodniczej m achinacji na szkodę Skar
bu Państw a aresztowano i w  ślad za wspólnikam i ode 
słano do aresztów.

f a ł s z e r z e  w p a d l i  w  r ę c e  p o l ic j i .
N a .skuick dłuższej obserwacji podicyjm j  fałszerze 

czując, że są śledzeni nie mielii od wagi puścić w  obieg 
gotioiwe fa lsy fik a ty  kuponów, leez m agazynowali1 je 
u  >9iebie —  aż w padli w ręce władz.

Wśród urzędników niema komunistów.
Napiętnowanie insynuacyj organu p. Korfantego.

W a n to w a  (T e l. w i.) Od Zarządu głównego stówa •
Tizyisizeniu orzę,Inków  państwowych otrzym ujem y na
stępujące oświadczenie:

W  numerze z 19 o. m. .Jłizeeizypoepoilitej11 w  ar
tyku le  p. t. ,yUO społeczeństwo polskie mówi' o hra- 
g-edji p iątkow ej11 k ilkakro tn ie  gO W ow tnie powltónżo- 
mo tw ierdzenie, że wśród, urzędników państwowych, 
z'właiszic,za w  minisitems.twie p racy i opieki społecznej 
n aw et na w ysokich stanowiskach jest Szereg osób 
twLszewiziuljącyoh i •sympatyków KouMnmyczinycih, 
naw et należących do tajnego sztabu bokzewLckiego.

Uw ażając, żie toloroiwamłe ^wśród urzędników pań
stw ow ych elem entów Ibofete w izujących jest niedo
puszczalne, niezgodne z ich m isją i przepisam i oraz, 
że obowiązkiem 'zarilwino władz bezpieczeństwa,, jak 
i sądowych jeist zapewnienie państwu porządku, spo
ko ju  i pOiSzanowania praw a, a zadaniem społeczeń
s tw a  jest, stworzenie warunków u łatw ia jących  wiła-

Piękna dama z rewolwerem

diOan spełnienia tych obowiązków. Za,i'ząd głoWpy 
ctowarzyB-zenia, urzędników ipaiisitiwowycli mnisi za
strzec ' się przeciw  form ie i metodzie srołosłorwnycl, 
obciążeń zarzutami urzędników państwowych bez 
wiskazywainia winnycih. ponieważ to podryw a zautfa- 
nie do ogółiu uinaylnwzogo. stojąn ego nitzacłiM  lanie 
i ofr̂ umue -im łsrumek- dobra państwowego i kmusity- 
tu c ji i leiprezenrtiuijąoegio aidmbi-.t,firaqję pafetw ow ą, 
przyezem nie u łatw ia, a utrudnia pfM ępowanie kom 
petentni VKih on fitunówi, po wołam ycih do w alk i z prze
stępcami.

Na jjodetawił' znajomości istotnego stanu rzeczy, 
Zarząd stwierdza, że zarzuty c o . do kumunizująK^ch 
edomentórw wśród urzędników miinisrterBtjwa pracy i 
opieki społecznej są niazgodtie z prawdą i krzywdzą- 

1 ce zespół, który stale daje dowody swego państwo
wego ,patriotyzmu.

W arwsawa. (Tel. w ł.) W czoraj zaszedł tiu dość oiso- 
W iw y  wypadek. Otto z domu N r. 9 przy u/L Hożej 
o dość -poiznęj już godzinie w ybiegł pewien męrżcizy- 
zna, kt,óry z okrzykiem  „łap ać, bandytkab1, ją ł ści
gać jakąś młodą lizie-wczynę, która na chjwilę przed
tem  w ybiegła z wispommianegio domu. Dziewczynę 
ow ą dopędizono, zatrzym ano, sprowadzono do ko- 
m isar,jatu, poddano rowizjji i. 'wówczas stiwiendzono 
tylko , że posiada ona pn̂ zy sobie rewolwer.

G dy a wrócono się do mężlcizyzny, k tó ry podniósł 
alarm , o wyttóma.czemie powodów pościgu, odpoiwie- 
daiał on następujące szczegóły: (PirzoChodząc ulicą 
W ierzbow ą przed jedną z w ystaw  spodkał ową w ła
śnie obecnie zatrzym aną osóbkę. N aw iązał z n ią roz
mowę, a ponieważ młoda panna bardzo go zaintere
sowała, za»prpponował je j udanie się do .jego m ieszka
n ia. G dy się tam znalazła —  zaniknął on m ieszka
n ie na ktaoz i począł dość agresyw nie atakować nie
znajom ą. Nieopodiziewanie wówczas nieznajoma w y 
dobyła iłiwolrwer i z okirzdkiem ,jproezę ml natycli- 
m iast otw orzyć11 —■ zażądała wypiuazczonia je j z mie
szkania. To zachowanie się m łodej paniny, jak. o-

czyli szpseg i bandytka.
św iadczył mężczyzna —  wzbudziło w n im  podejiree 
nie, że ma do czynienia z bamdytiką i dlatego posta- 
nlowił .oddać ją  w  ręce w ładz tpolicyjpyclh. Po  b liż
szym zbadaniu pensomalji —  oucaizało się, że podejralii- 
flym  mężczyzaią jesit n ie jak i Ja n  Mtokos, zraś heroicz
ną panną n iejaka Rozailja Żm ijewska, lat 17 przy
była jakoby ze Lw ow a.

W ypytyw atia  o powód pirayrjardu do W arszaw y, 
jaik również o powód noszenia przy sobie Ltrtote Ż, 
dokładnych w yjaśnień dać n ic po trafiła , jak  również 
miie m ogła podać m iejsca zatrzym ania się w Wairsaa- 
w;e. W obec tego przeprowadzono ją  dio uinzedu poli
c ji śledczej, gdzie przy przeglądaniu rejestrów  kar
nych okazało się, żie jest- oma poszukiwana przecz sąd 
w ojskow y w Drohobyczu.

T o  jak  również i okoliczności zajścia nastręczyły 
0'becnriie podejrzenie, że Żmijewtefca jest prawdopodo
bnie agentką szpiegowską, które przybyła do W a r
szaw y iz 'jakłem jś izłeoeaiiaani W zględnie »z jakąjś bibułą. 
Zostanie ona przekazana do dyspozycji po licji poli
tycznej.

Straszna tragedja rodzinna.
Zurycii. (T e l. w ł.) N a g ran icy m iędzy gm inam i 

Monrthey i Massam,gex w  kantonie W allfe , tulż nad 
'brzegiem Rodanu znaki/uje się w pięknej lesistej oko
lic y  sam otny dworek, zw any przez okolicznych mie
szkańców  „Le~ Y le tto s11.

iSjpotoojne i na pozór domostiwo. bvflo preed k ilko 
ma dniam i m iejscem  w strząsającej tiragodji rodzin
nej. Dnia 18 K|pca znaleziono w sitajni, przylegającej 
bezpośrednio do domu, 'W łok i młodego chłopa Em i
la M onnay, ze stirasiznie amasaknowa^ą i pokaleczo
ną głową- Miałka chłopca wdowa, Mamja Monmay, 
c,powiedziała, żie chłopiec wyszedł o 4 rano z łomm 
b y dać paszy koniom  i najprawdopodobniej, przy 
rv,chO,dzeniu na drabinę spadł, i potrzaskał "obie gło-

warzystiwie a=?ekuiraA‘y^nym odebraia 20.000 franków, 
na taką boy.iem sumę był ubezpieczony jej mąż.

'Ż'-ozimniałi tedy podejrzenie wzlbudziło wyrażenie 
chęci przez p. Monnay udać a  się do miauta, R-ow?- 
dzący śledztwo komisarz, poniwoiił na to, lecz cicha
czem wysłał iza miki dwóch detektywów;, fctórzv (nie 
spuisz* zali jej z Oka.

Nały*'hmia.s.t jx> przyjeż/izje do miatsta. udała się p. 
Momiay do tegoż towarzystwa asekuracyjnego i pod
jęła staesnaścif tywięcy fianków, za śmierć, syna swe
go, Emil;;.’

Teraz nie ulegało już kwest,ji, że ona właśnie by
ła, spauwiozynią morderstwa.

m asztow ana ptrtzez śledlząoycu ją agonaow w ypie
ra ła  się początkowo, zakLinając się na. 'wszyvtkie 
św iętości, że czynu tego nie potpełnSł"

Tę  samą metodę .dosowiała podczas przesłuchania 
u sędziego śledczego, tłrumacząjc się, ze łzam; w o- 
czaclL, żie jakże otna ,jkotJhając3 maitka ’ byłaby zdol
ną zamordować „ubóst/wiane dzledko1.

Wiobec takiego stanu rz/eezy, nie pozostawało nie 
innego, jak przewiezienie Mar ja Monrny na m ielce 
przestępstwa.

IPoctząitkoT.o widok poplamionej krwią podiogi nie 
anoibił żadnego wuażenia na- wyirodnej matce, dopiero 
widok żelaznego młotka, który znalazł jeden z agen
tów pod stertą siana, doprowadził ją do omdlenia.

naprowadzona po raz drugi, do sędziego śledczego, 
nic zapierała się jjuż wcale, lecz z cynizmem oświad
czyła, że cyn a swego zamordowała trzema, uderzenia
mi młotka w głowo, że zwłoki umieściła w tej pozy
cji, by mogły upozorować upadek z drabiny, nastę
pnie z caią bezczelnością opowiedziała, że morder
stwa dokonała, w celu odebrania sumy ubezpieczenio
wej.

Wtrącono ją do więzienia w Saint. Maurice, lecz 
dług;, fw niem nie przebywała, bowiem następnego 
dnia po aresztowaniu sama wydala wyrok na siebie. 
Znaleziono ją wiszącą na ramie okienmeij, w zasty
głej ręce trzymała kartkę zapisanego papieru.

Był to list do sędzirgo śledczego, w któayiu przy
znawała się do otrucia własnego męża, oraz prosiła, 
by 6yna jej, Leona, zamieszkanego w Zurychu „ oto
czyć opieką, bowiem wysłała przed dwoma dniami 
jednego z robotników stirych z poleceniem zamordo
wania 'jhtkxpix.

Natvcihm:a:st TOBtióczomo nad chłopcem opiekę, a 
zbrodniarz nie dał długo, na siebie izekać; jesacze tej 
samej nocy schwytano go, gdy z nożem w ręoe za
kradał się do sypialni, w której spał młódy Monnay,

ZórodnrarŁ. jak i jegio dobrana óhtebodawcizyni, wy 
pierał się .pooząltfcowo jakiejkodwek styczności z p. 
Monnay, dopiero gdy mu pokazano list, pisany jej 
ręką zmienił taktykę i swemi wyjaśnieniami dodał 
wiele szczegółów do tej tajemniczej sprawy.

Jak wynrkaki z jego zeznań, pani Monmay była już 
od dhifflsizcgo czasu jegc knichanłcą, 1 siale namawia
ła go, do zgładzenia ze świata jej męża .■ 'dzieci. Po
nieważ Mayera.t tak się .bowiem nazywał ów robo
tnik, nie chciał pociząitkowo o tem słyszeć, podjęła 
się sama, wykonania szatańskiego planu.

Sprawa ta wywarta ogrom/ue przygnębiające wra
żenie u mieszkańców okolicznych miast, i stała się 
prawdziwą sensacją dla cichej i spokojnej okolicy.

otMp

U G O D O W Y N/jSTRÓJ G D AŃ SK A .

Gdańsk. (A W .) W  „Gazecie Gdańskiej11 po ztnia 
nach redakcyjnych zauważono dążenie do zmia
ny tonu. W  dzisiejszym artykule wstępnym „G a
zeta11 apeluje do prasy, aby poniechała ja łow ej 
■polemik, i w ytykan ia sobie wzajemnie drobiaz
gów, ponieważ ci co żyją pod jednym dachem 
■powinni dążyć do zgodv.

K U P C Y  G D A Ń S C Y  P R Z E C IW  UGODZIE.

Gdańsk. (A W .) Prezes gdańskiej Izby  handlo
w ej Kławipjtert zwołał kupiec/w o gdańskie na 
w iec agitacyjny rzeedwko udziałowi-' s o c ja ^ ó w  
w  ewentualnym przyszłym  ii-ządzie 'gdańskim. 
Spi-ewa tego rządu komplikuje się wskutek n ie
wyraźnego stanowiska liberałów, a jeszcze bar
dziej wskutek niezdecydowanego stosunku cen
trum względem socjalistów w  rządzie.

■Prawica liberalna coraz wyraźn iej wypow iada 
się przeciwko sojuszowi stronnictw mieszczań
skich z socjalistami. Szanse komptomisówego za
łatwienia przesilenia są małe. '

wę o kam ienną pe^adizkę.
'Ponieważ słmiżlba, jako też okolioani mkwz/kańey 

zeznali, że Mairja M onnay nie była najlepszą m atką 
i że w  stosunku do syinóiw sw ych, tirzyinastoletniegio 
b.mila i azesnastoletiniegO' Leona była zawsze bnitaŁ- 
ną i złą, policja zaczęła pławąltipiiewać w  nałuiraliną 
śm ierć chiło-paa, przeciziulwająic stasm ie, że w  girę 
wchodzi morderstiwio.

Jeszcze jeden porważaiy powód uitazymał przedsta
w icieli władz w tiem m niemaniu, a m ianowicie to, że 
przed niespełna trzema miesiąieaani, mąż Mauji Mon- 
nay um arł nagfle na jakąś tajem niczą chorobę.

Y) niespełna tydzień po śimiteirci m ałżonka. M. Mon- 
n ay udała się do pobliskiego m iasteczka, gdzie w to-

N IE Z iW Y K L E  S Z C Z Ę Ś C IE .

Spotkało  ono stróża, nocnego w atugiolskam mie
ście Leiicesten-. Btedtok ten, nae/wiskiem 'Saddirignon 
■od is'ze(regu la t w ykonyw ał swój ciężl,n' zawód i n ie 
śniłto mu się, że stanie tię  pnzez noc m ijonetrem. A  
(jednak jest ijjm  dziś i to dizięjki naprawdę niezwykił 
mu szczęściu. Oto nieidawrao po służbie nocnej usiadł 
anużofliy.na loiwce pulHlkznego ognodu i zaibrał się do 
czytania —  'znalezionej w  ogrodzie ga.zety londyń- 
iski&j. Pi*TTwisize na co padło rtko jego. było w łasne 
naz/wisko, wylinukowame dużemi literam i, Zdum iony 
zaczął czytać aby dotwróćlzlieć się. że wiadae w Ajus- 
tra lt  —  w zyw ają — po raz ostatni-! —  .spadkobier
ców zmarłego przed dziecięciu la ty  w  m ieście Ade
le  ida młłjionore Saddingrtona by zgłosili się po sche
dę. J* ż  podczas cizytania biedny stróż nocny przy- 
pom niał sobie, że zmiauta dawno m atka oipo‘wiódaiis 
mu. iż ojleite jego m iał brata, k tó ry  wyem ignowa’. do 
■Autstrałji. Z,gfe>sii się w ięc u siwego przełożoiiego i o- 
peWiediział mu o wszytsitlfflem. W  k ilk a  tygodni póź
n iej w yjechał do Auistralji i pow rócił jako m il jon ęr.



'Kir. 170. GONIEC KRAKOWSK'. Sw. 3.

Yotuir. ufności dla rządu Rzeszy.
Berlin (A W .) Po zakonczetut. wczorajscoej dy- 

skt&ji nad polityką rządu Reichstog wyraził swą 
zgodą na dotychczasową politykę większością 
258 głosów, przeciwko 158 przy 13 wstrzymują
cych się.

Wniosek postawiły omronnictwa rządowe. Prjze- 
«  wii głosowała partja Vóliiabfche i komuniści. So- 
C}aliuci w ostatniej chwili wstrzymali się. Główną 
przyczyną ich stanowiska jest zarzut wobec rzą

du, że uciąga się ze wstąpieniem do Ligi Nam 
dów.

Berlin. (A W .) Konwent sen jor ów zmienił do- 
tychczis sowy plan pracy Reichstagu. Dyskusja 
w sprawach podatkowych odbędzie się w  ponie
działek. W  sobotę omawianą będzie sprawa re
dukcji urzędników, ustawa amnestyjna, sp-awta 
noszenia mundurów i inne. K iedy odbędą ie się 
dyskusja nad przedłużeniami eełnemi rządu nie 
wiadomo.

Około niemieckiego projektu paktu.
Londyn. (A W .) W  tutejszych kołach politycz

nych móiwi się, że po rozpai-Tzeniu n oty  niemiec
k ie j przez gabinet angielski nastąpi wym iana 
-^ań m iędzy Brukselą, Londynem  i Paryżem . 

W  sprawie rokowań nad paktem mówi się że 
rząd angielski wypow ie się za rokowaniami ust
nemu

W obec tego, że Aaiglja i Francja są tera® bar
dzo zajęte sweim praw am i, tj. kwest ją chińską 
i wojną w  M a a o fe ,  jak  r ó ^ e ż  wobec tego, 2  
nma menueefca zawiera wtiele probiemu natury 
J ydytcznej, rząd angielski chce zw ołać konferen
cję rzeczoznawców prawników, kitóra poprzedzi
łaby konferencję zainteresowanych rządów, 
i n > / 1U Z miarodajnych kół amerykań-

r >nęszą; że Stany Zjednoczone życzą so
bie jak najszyhbZf go  zwołania konferencji w spra 
w ie paktu. Sizozeg Jniej za leży Am eryce na za
łatwieniu sporu z Niemcami ze wizgilędti na p o 
je y  finansowe, które nie będą m ogły być zrea- 

m e zanim w  E urop  i nie Zapanują normal
ne stosunki.

Paryż. (A W .) Początkowo optym istyczny na
strój wobec noty niemieckiej ulega zmianie pod 
wpływem  m ów w parlamencie niemieckim nad po
etyk ą  zagraniczną. Pojaw iają się głosy, że N iem 
cy  zaczynają znowu wzil/iidzać nieufność, czego 
dowodem mowa ministra Stressemauna.

W pc dobaiytn tonie pisze „Tem psik ostrzej jesz. 
„  ourtnal des Debats“ , k tóry uznając potrze

bę rokowań stwierdza, że jeżeli nde dojdzie do po
rozumienia, to będzie to winą Niemiec.

Paryż. (P A T .) 24 bm. „Tem ps pisze: Oświad
czenie, jakie w ygłosił wczoraj St-ressemann jest 
rówinie mało zadowalające, jak nota niemiecka. 
Gdy niemiecki mLiister spraw zagiranicznych g ło 
si. iż N iem cy przystępują do o fenzyw y pokojowej 
w w ielkim  stylu, nie ulega wątpliwości, iż chodzi 
tu jedynie o ofenzywę. mającą na celu rew izję 
warunków pokoju stworzonego przez Traktat 
Wersalski. I  dlatego też —  pisze dziennik —  na
cjonalista Westarp, który zwalczał gwałtownie 
Stressemanna jeszcze kilka dni temu, dzisiaj a- 
probuje jego odpowiedź. Jeszcze nie został pod
pisany pakt, mający gwarantować (erytorja lny 
stan posiadania na zachodzie, gdy już Reichistag 
domaga się oddania Niemcom w  drodze bezpośre
dnich układów, teryitorjów, które Rzesza swego 
czasu zagarnęła i później musiała zwrócić.

Co się tyczy  sankcji „Tem ps“  przypomina, iż 
m iędzy Briandem i Chamberlainem osiągnięte by
ło porozumienie do tego, iż przyszły pakt nie mo
że zawierać żadnego takiego punktu, k tóryby 
m ógł naruszać praw a, przysługujące sprzymie
rzonym na podstawie traktatów. W reszcie dżien- 
nik .zaznacza, iż N iem cy nie odpowiedziały w na
le ży ty  sposób na gest dobrej woli Francji i Bel- 
gji, k tórzy się w yraził w  ewakuacji Zagłębia Rur- 
ry  przed ustalonym terminem.

Bolszewicy bezlitośnie rozstrzelali
Paryż. (P A T .) 24 bm. „Ma3!nf‘ podaje, że w uo- 

ey z 1' na 3 Mpca kazanc rozstrzeŁać w I eningrah 
dde 18 wy chow uników7 liceum cesąraa Aleksanidra, 
wśród nich ks. GoUcyna .tazącego 7 t> łat. Moty-

76-letniego starca.
wem tego wyroku imało być w ykrocie rzekome
go „pidku an(tybofetzewickiego, j^tzygotor . niego 
w Paryżu.

Lot polski ponad Europą.
W .eden. (P A T .) 24 bon. W  soboitę 25 lipca pol-

^ a  eskadra lotnfflcza pod dowództwem genlerała
kiego odleci do W arszawy pnzeiz P ragę

g iz k  zaimieriza pozostać parę dni, celem
  feauia stosunków z czeskiemi siarami lotW-
czom,.

Udin. (P A T .) 24 bm, Lotnicy polscy zatrzymali 
się tu w przelocie do Wiednia, witalni erdecznfe 
przez władze i ludność miasta Udin, I tóre w j dało 
na ich cześć specjalne przyjęcie. Lotnicy poistej 
złożyli wieniec na cmenibarsu poległych w wojnie 
światowej.

Wiadomość 
telegraficzne.

iMfiN. RACZK1EIW3CZ NA POMORZU. Dziś udaje 
Js  na objazd Ploroonza zastępca »  ezesa Grabskiego, 
“ “ A te r gaódkicwicB,

PROTEST POLSKI PRZECIW  NAJAZDOM SO- 
W IELK IM ,; W  dniu 22 lipca poseł RizjiteJ Polskiej 
w Moskwie p. Eętirzyńfcki udrwieÓŁił uzkwiika kdegjum 
komis aijat/u ludowego ^piaw m granicznych Arałowa 
i wyraził mu proftet-f przeciwko nairuBzeniU g raniej 
piol^kiej w dniu 20 lipca na odcinku Dedeofcały — 
Duże przez pograniczue odd ziały sowieckie, oraz za
żądał oddania sprawy do rozpaitmemaa mieszanej 
komisji paryteitycmnej.

1*1F T R Z Y C K I.

Kolorowe wędrówki.
eo ) Wrażenia notatki.

wLutu r starych, drewnianych mostach .
maXa!rz po rozsnuwał Iw w y  na- 

szkołv j. U zyżb j k tó ry  z  epigonów
jakby (Pomysł „tańca śmierci
Hołfeeina ̂ PJbwany ® bazylejskkh „szk ieletów 11 
Smiei-ć °brażoay gi-oza kośóca i kosy.

okaa'zia kochanków^, jest swa- 
-Ekekorato^316 wstęgi żyiciia i przecina.

rzeczy“ ą „te j, (która końcem wszech
staryai e e g  J  m  i^zwajcairj1 częściej. Na
psycfrę, r>,^ ^  T  b iu r z e  szkielet odwraca kle- 
© im a ją e y  ^  m 6̂i  P.W-11- iStaraec, od-
skiej. t ' T (W i ’KlinY “ egaJrowe z  w ieży  iberneń- 
firzy le^ ^ ,'óbrażen ie śmierci, jak ten
to symbol 100 gadzina kogut, wszakże
^ńczajcg it a na 'ooJkonie w ieżowym
majaki rżycia Btarca 'Potwory, zapewne

t y  o  dTaor0 ' 1̂  L ae,8lar5r, dbała dawmi iSzwajca- 
nad fortun . ^  w łasnych domostw. Zawieszoną 
fuze ^odospad m  Renu starą Sza'
POzost ł- mió 6dyis jlkolorow^m miastem11. (Dziś... 
lecc ta,ki ,1 ,^  ‘T Xicom0 te j kolorowości, 
*ub r y c e r z . na, białym koniu11,
ła w  s w o i m [t'- prawdziwe arcydzie- 

rodzaju, zm ieniające ściany w ‘ ko lo 

salne obrazy, ipełne ludzkich i zw ierzęcych ciał.
Ileż estetycznego wzruszenia, m ówiącego o u- 

czuciu ipdęlkina w żylciu eodziennem, daje ów1 naj
piękniejszy sckrże w  całej 'Sziwajcarji, ptrzedżiwnie 
arcjhaiczny, nieskażony żadnym nowoeaesnjim ar- 
chitekrtonitiznjim szczegółem nła^ Kolana .w Zugu 
—  czy  kolorowe, wąskie ailiczk 'Sztajnu, gdzie 
pośród malowanych, patrycjuszowskich domostw 
odnajdziesz i cztero w ir cizny dom „pod białym 
orłem 11 z tak miłem oku polskiemu Jagielloń
ski em igodłem we fresku —  lub zaułki Bazylei, 
ukrywające momeatty, mocą poeziji przyw iane z 
średniowieciza, ja ł te  wąskie, jakby dla 'lalek 
zbudowane, z  ma,sadzonymi pięterkami imałYoh o- 
kienek w  uliczce Ibazylejskiej niedale'ko Renu 
dwa przytulone do siebie, cudne domfci: „pod 
czeiwonjtm  ślimakiem 11 i  „grzechem  pierw oro
dnym11. %

'Ozy w istocie lilipucie ściany małych mieszkań 
JudzkVh osmiwały się k iedy powabami, w grze
chu pierworodnym mającemŁ początek, o tern 
niech już dosplewa ■wrohraźnie przybysza, błą
dzącego po krętych ulicach starego liuasta. Ze 
jednak nieraz z  momentu życia mieszkańców u- 
noszóno na ściany tematy zdobnicze, świadczy 
choćby ów  „dom. s pteka rza11 w  Lucernie z prze
dziwną sentencją i osobkwemi freskami, lub w  
temsameon mieście „dom  terryka '1, gdzie z w yo 
brażonego na murze, otwartego okna wychyla 
się groźna ręka, w^dewająca z kubła wodę na 
m.aucizącą czeredę. ktotótw'.

Budowniczowie domów szwajcarski h  0  kolo-

KONIEC ZEZ.NAŃ OSK ARŻO1' !  UH V, PROCE
SIE JALlGiERA. W dalszym <iągtu rozprawy pn&fcdw 
Jaegerowi zczmawatf ostatni z pięciu oskarżonych
właściciel biura deteMytwów Itwemidki. iP-odiOhnir! 
jak immil do wtiny rsię nie przytenńńo. Stara (się metodą 
innych oskarżonych stawiać zarzuty eęd-.óinu Rud
ce, tlóonacizy się zdeaieciwowaniean jakiemu podlegał 
w  cizasie Sedzrtwa. Między imnemi mówi, źe Mykie- 
tyn zeznał u niego w mieszkaniu, iż Ste.lger niewin
ny, a winowajcami w e d to  niego są Pafuuzyszym i 
Fidek. W  aresztowaniu oskarżony podejrzewał zem
stę inspektora Łukowskiego, gdyż do winy się nie 
poczuwał. Różnicę zeznań w śledztwie i obecnie tłu
maczy tem, że pnzedstawiony mu óbecnae protokół 
nie jest jego, gdyż jest obszerniejszy. Na icm zakoń
czone przesłuchanie 'uSkamżonych il j  nzefwoduioząr 
cy otworzył postępowTanie dowodowe.

K A R Y  ŚMIERO W DORPACIE. W  procesie o 
szpiegostwo i zamach staniu dorpacki sąd wojsikowy 
skazał głównego oskarżonego Haidemana na karę 
śmierci dwóch oskarżonych na- dożywotnie ciężkie 
roboty, jednego na 15 lat więzienia, 16-tu na 18 lat, 
kilku oskarżonych skazano na krótsze więzienie, 6-ciu 
zaś zwolniono. Haidemam ;byt osll.arźony o szpiego
stwo i zorganizowanie zamachu stanu .

BLDOWA NOWYCH KRĄŻOWNIKÓW  ANGIEL
SKICH. Baldwin oświadczył w izbie gmin, iż w paź
dzierniku rozpoczętą zostanie budowa dwóch krążo
wników, zaś w lutym prz; isizłego roku budowa dal
szych dwóch - krążowników. Począwszy od przysżtp- 
go  noku Anglja będzie toudówoł? corooznii tuzy -krą- 
żowjnakiL i9 kontrtor,pedowców i 6  łodzi podwodnych.

W YD O BYW ANIE  ^KASZUBA" Plrace nad wvdo- 
bycieim torpedowica ,)Kasziub“ postępnją naij inzćd. D- 
becnie założono liny i pasy pod +yir oklrętu, ażeby 
nie dopuścić do jorze-iamania się kadłuba, który wbkfu 
tek wybuchu został pogięty. Oalktowirtego wydoby
cia spodziewają się we wtorek. Ty l statku będzie 
widoczny już jutro.

KONIEC UPAŁÓW  W  BERLINIE. Strasznie upa 
ły. jakie panowiaay przez szereg dni w Berlinie nieco 
osłabły, ale teaxj(peaflt.ura wyn.»sd jeszcze 29 st. C. w 
cieniu. Stacje meteorologiczne przepowiadają zna
czne oziebtenie i deszcze.

JAK  SIĘ N A ZYW A  ZBÓJ BOLSZEWICKI Z 
W ARSZAW Y? Jeden z lanuych na uJlicacih Warsza
wy’ komnmlstóiw nie nazywa się ani Tuirowta, ani 
FjaKkoouśk'. lecz właściwe jego nazwisko hnzmi HSe- 
bner. Był on. w notou lil20 karany 5-oioletniem dęż- 
kiem wfęizieniem^ ale w drodze wymiany dostał się 
do Rosji, gdzie znanym był w mińskiej cTzn-irczwy- 
cze jce z wykonania widu wyroków.. W  Warszawie 
ukrywał się jako inlS'Tru[klto,• centralnego zwiądku mlo 
dzieży komumistyioam j.

OLRBZYM1A JLObC BEZROBOTNYCH W  AN- 
GLjJiI. Według ostatnóch danyich liożba bezrobotnych 
w  Anglji wynosi Obecnie 1,24«.00U osób, ale wsku
tek nie dojścia do Bonoeuimiemia miedzy przemysłow
cami wŁokienmiazytmi a robotnilkam: i wybuchu lo
kautu. liczba ta powięjłi szyła się. o 250.000.

NIEPRAWDZilNłłE POGLOSIKI. Poseiistiwo estoń
skie zaprzecza kategorycznie wUizeUkim pogłoskom 
o odstąpieniu Arigljd wysp Oesel i Dago.

K R YZYS  EKONOMK123NY W  NIEM< ZEGH. Dzi
siaj odbędtede kanclerz Luther kionfernucję z przed
stawicielami własności górniczej i ziviązikólw z îjwiodo- 
wyęh roibotnioeyich w Zag^ebtn Ruhr;. Narada mii na 
celu zaradzenie kryzysowi i Ikonomiiicfflnemu, jakie 
prze- hodzą tamltejsze kopalnie. Przedsiębiorcy doma
gają się zwiększenia ctzasu pracy. Rząd obiecuje uła
twienia podatkowe i obniżenie «ła.

NOWE POW STANIE KURDÓW. Z Aten donoszą, 
że w proiwinciii Hamtanian wyiouchłO nowe powsta
nie Kurdów jroeeawltoo panowaniu tureefkiemu. W y
słano siltne oddziały wojska celem zgniecenia powsta
nia.

row ego tła ich ścian przyistosowjtwcli oa<rwne 
kszta łty studzien ulicznych. Mnóstwo ich rozsia
no po ulicach Bazyileji (prześliczna studnia Hcl- 
beina z tańczącymi chłopami), mniej ilościowo
i mniej cieką wy,Th w Zurychu, gdzie wszakże na
małym placyku przy wązinchmej ulicy Frank-m
studnia „ix>d dzikim czSowielkiem* ma w- sobie 
coś naprawdę niesamowitego.

Koronę jednak architektury i —  jeśli tak^ moż
na powiedzieć —  „wspaniałości studziennej11, nie
spotykanej chyfba nigdzie md ziej, zdobyty prze
śliczne studnie bemeńiskie. N a środku cichych u-
iic, pośród mrocznych ptodsieni starej szwajcar
skiej stolicy, stoją wyzłocone, pyszne, kolorowe-
mi rzeźbami błyszczące. Tu średniowieczny hala
bardnik zadumał się nad zielonym, szemrzącym 
wodą basenem —  tam jakaś dama w ieków  daw
nych prz» gOąda się w  studni, by w  lustrze —  óiw- 
dzie śnńeszmy niedźwiadek przybrał zbroję i szy
szak rycerski —  obok pastea®, usiadłszy na słu
pie studziennymi, słucha pieśni, granej mu na fu- , 
jarze przez kudłatego n iedźw iedzia —  to znów 
przeokropny żarłok, z wydętym , jakby bania, 
brzuchem, nienasycony „ludożerca11 w jakimś 
worku, czy w sieciach ciągnie za sobą skrępowa
ne dzieci, jednemu właśnie głowę, by  kąsek naj
lepszy, odgryza jąc od ciała. W szystko to mister
nie v ’yrzezane z drzewa dłótem naiwnego rze
źbiarza, a przez innego artystę z malarskiego ce
chu nasadztone farbami, że chyi-a wszystkie bar
w y  tęczy  w  najżywszych odcieniach przejaskra
w ia ją  się tutaj nam zajem. (C. <t. a.).



otar. 1 „ (# »M E G  K JtA K *W S K I-I Sir. 170.

KRO N IKA . Stronnictwa narodowe wystąpiły
z Rady Przybocznej p. Ostrowskiego.

Faifeizyrwe relacje p. /wiotiefwody Kowalkowskiego, 
izlożone p. Ministrowi kpn-atw weiwtaęt/pznydi,; na ow 
cy których p. .Witold OatrcHwtki Jóbił bię stanowiska, 
koaroilsaraa r/ządu w. nasizym mieście, iwyiwołalo obur zę 
nie nie tylko (wśród spiołeozeftetiwtt polskiego w K ra
kowie, ale gloso u m echem odezwały się w  Warsza
wie w  omae.hu przy ul. .Wiejskiej i oa Krakiofw.-kim 
Przedtarneścm. Z 'pazyjemnościlą stwierdzić musimy, 
że iposlom sejmowym, tak 7lwi. Lud.-Narod., jak i 
Chrześcijańskiej Dem okraci interesy naszego mia
sta nie są obojętne, — pazecitwnie starają się ani. ca
łym 'zasobem swej energjii przeciwdziałać supremacji 
żydowstrwa krakowskiego/ mad mi' ykcownym spoleczeń 
stwem piollskiem, która muMałalby 'dojść do ma,(/Wyż
szego ma pięcia pod -ijządami p. WiVolda Ostrowskie
go. irnęża ®  ufania polsko-żydowskiej dziesiątki.

Jak już dionosiJUśmy, posłowie Zw. Lud.-Narod. i 
Chrz. Dem. udali Siej lonegdaj do p. .Ministra Raezkie- 
'w’ciza i dowiedzieli się z ust samego “Einl/st/ra spraw 
wewtnęt.izinyclh, iże on polegając jedynie na nieścir 
słyeh ihfoirmacjach wojewody p. (Kowalik o Ws ki ego, 
dopuścił do tej 'niefortunnej nominacji. Wobec tego

oświadczenia posłowie Rymań- ,ij Holefcsa amLeniem 
sfwych stironriicltwi roałożyli Iw* Mibistors^me spraw w e
wnętrznych protest przeciW nominacji. Równocześnie 
zaś dom lądujemy Wię, tże wczota.] przez kilką godfcuu 
przeby wal w  (K/ekrtwie ponei Stanisław Rymatr, któ
ry odbył 'z p. Osti^oiwisklm komferemct/ę. Wynikiem tej 
konferencji było oświadczenie posto .Rymara, iż t w .  
LudldSarod. nie nacgąc brać odpctwiedzialności iza 
rządy Ucłwegb kc/mlsaraa, w, tKrako/wie, cofa .wszyst
kich siwych przedstawicielil z Rady (Pirzybocznej.

Twkue Same oświadczenie 'złożyło 'stronnictwo Obra. 
Dem. Wycofanie przedstawicieli! .-Jwo/icih pTzea Znw 
Lud.-Narod. i Cbi»z. Dem. iz (Rady jest. .silmem aaak- 
centctwainiem pi zez oba te /stounnicćwa, że nie ibibrą 
one odpctwiedaialnościi) tóa osobę noiwomianowanego 
kOmOfanza i te  ud/pow:edteiaiiność iza ta spada uałko- 
wtcie na p. wojewodę Kowalkowskiego lina te stron 
nfcdfwa, które p. Ostrctwtlkiego ^Opierają i w" i twych 
pismach już wczoraj .rozlpoczęiły jarmarcffiuą rektamę 
pulblikoy. aniem telegramów gratulacyjnych, które 

«po-cizt.a p. W itoldowi Ostrowskiemu mzekomo. dorę-
ê>za.

0 0 0

Ujawnienie bezczelnego oszustwa
w  Powsz. Banku Zw. w  Krakowie.

UPIEC

25
Sobota

Dziś 25 Jakóba, r.-ysztof. 
luiro 2a Anny

Wschód słońca o g. 4 su 
27. Zachód o g. 7 m. 09. 
Dhigość dnia g. 15 m. 42. 
Prz"oyło godz. 2 m. 55. 
Wschód Księżyca o g. 8 m 
43. r. Zach. o g. 10 ra 31 w.
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Soboto: „Żydiówika“ .
/NiLekMeto pcpoł.; ^Halika11 — w/lec/z,o/rera: ^Lo4iengiriin“.

REPERTUAR Tl A l RU „BAGATELA14.
sojbatta: „Plam iswaga isetnoa".

 ooo---------

REPERTUARY KOJ KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: „Tajemnica czarnej rozy"; /dtaaimat w fi alk 

fcajdh. Ploradltjo: „Gdyby kobiert były strażakami , tourile 
sfk& lameniyHaa/ństoa, w 2 /aiutocih.

PIROMJibN: „Rajski ptak"; Una/mlalt iz s'aillftniofW i jpefan/eik 
Planjytaa w  8 aOdtiaidh. W  ,gSóMnie|j wliL Glto/rja Swiair̂ łOin.

iREOiUTA: ^Iftalwa awanturnica 1 przemysmcy, wielki 
Araimla* wnatfciuzMo =£irts.a|C‘ydniy, na mb /n/aipa&ó/w jraiabz 
myjek ń iwtaSk z pflzietmiyMkiaimtt. W .mii głórwmj: dimowp^y- 
m  na, pół id/zcŁ̂ , .pnzietwlitotiniai, lklu/stząc& I niśeisannotwiitiai, ira- 
ooiwia, raatruoplkia ukubienacia nnężciziyiztE, iwiafoiĄc/a ogi J»m 
awteeoi pî fUnpiao. rfiałai, irriazem IJiaisyczirła nzeżbia — zmalko- 
mfittb antiyetka: Ljjja dik Ptatltfi'. Kjobiiettiai a itypórw, za Ikitórą 
ao dlnugi1 'dhłojpiaik Maleje, o j itraed igiottów wncić islę w 
ogżeć. ODinatmiatt .naraiilętooiścli luidlzlkliclh, sięgający w głąb 
diurny k|dbflelt)y. i  mężcrayianiy a ipoibudizającj, Halĵ ewwtMt- 
miletjSEe mńewate in|a(t.yirtkit«i ẑ Kjflla. niiieiliudizikiite.

UCHECIHA: „Arabetla"; dnatual iw 7 aikitiądh. .PloiniaJitio 
wjejsoja u iuiin d|jai rwt 2 ialkitja)dh: ^>żentetmen na wędce"

WIANDA: Z powodu robót adaptacyjnych Kinoteatr
zamknięty.

WARiSZAWA: JBohaler cynku"; (Tajemnica cyrku 
Grey) W  główne j roli: Enłie Polo.

Zmarli.

Z Gromków Mar ja Mężykowa, w iiotwia po .kupon Tioima.- 
azu, zmurła 21 lipca tw 215 inaku .życia. iPiogrzeb dafś 25 
Jijpoa o gio.lz. 5 fi: pól popod, z kcpCcg cmonttiaTOeij.

Jó^ef iSerafiński, ucizień VH kil. gime. ów. Jiajcjk'%, ,/tr.airt 
22 Pjpcia iw :17 crotkc żoyAa.. PKUgmaeih (dlziś .25 iąłca lo, gpidmi- 
,n£ie 4 popod, i  bapliiia/ (qm«n(t'airaic,j,

 o : : o -

Dyżury aotek.
Soibotia 25 Jii(ptcia.:

Apteka pod Słońcem, Riymelk A-B 43. — Apteka pod 
Eskulapem, iGiealtmuidly 1. ■— Apteka (pod Matką Boskn, 
Kroiwloldersfca 74. — Apteka w Dębnikach, Kjomopnńokiif j 
1. 1. — Apteka pod Złotym Orłem, (Kralcowslka 9. 

---------- o:: o ----------

Rozkład pociągów osobowych
przychodzących I odchodzącym i zc rtac|l krakowskie.'.

Ważny od 1 czerwca 1925

Czas Odjazd do Czas Przyjazd z

220 Lw o w j 0-22 Lw ow a
2-50 Krynicy 5 3 ) 

5-40
Krynicy Przemyśla

6-35 Lw ow a Zakopanego
7-50 Lwowa 6-30 Tarnowa

11 05 Krynicy i Zagórza 643 Lwowa j
11-45 Lwowa 650 N. Sącza :
13-15 Lw uw a 722 Wieliczki 1
15-25 Przemyśla i Lwowa 7-40 Lubl/na 1
16-25 Tarnowa 7-47 Oświęcimia j
19-20 Bocnni 8-15 Niepołomic
2005 Lublina 9-46 Lwowt
20 50 Lwowa 12 20 Wieliczki
22-25 Krynicy i Stryja 12 30 Kocmyrzowa j
23-20 Lwowa 13 40 Lwov-a j

2-35
7-30

Zakopanogo 1 Rabki 
Zatopanaga

1505 
15 45

Zakopanego Sączą 
Krynicy i Zagorza

850 N. Sącza 16-15 Lw ow a
13*30 Zakopanego Sącza 17-00 Niepołomic
19-30 N. Sącza 1725 Lwowa
23-35 Zakopanego 18-35 Tarnowa

0-30 W a -tz a w y 18 45 A/el czki
16-50 Katowic 20 20 N. Sącza 1
19 00 Gdańska 20 50 Przemyśla 1

! 22-20 Poznania 21-00 Zakopanego
1 0-50 Piotrow ic 21-48 Lw ow a

4-20 H otrowic 23-36 Zakopanogo 1 Rabki
/ 712 Piotrowic 23-47 Krynicy
. 1020 Żywca

Piotrowic
1 48 Płótrowlc

1420 2 0 8 W a rsza w y
1755 Cieszyna 506 Łodzi 1 Poznania
2115 Dziedzic 5 5 8 Poznania
4 10 Niepołomic 6-15 W a rs za w y
820 Wieliczki 720 Dziedzic !

13-40 Kocmyrzowa 8 15 Warszawy |
13-50 Wieliczki 8 30 Warszawy
1410 Oświęcimia 9 15 Piotrowic
1430 Niepołomic 10-05 uoańska
20-20 Wieliczki 10 40 Cieszyna
8-45 Warszawy 12-50 Katowic

14-10 W a rsza w y 15 15 Pio row ie
19-30 Warszawy 16 05 Katów ic
23-06 W a rs za w y ló 43 Warszawy

, 1915 Warszawy Wschód 19-10 Piotrowic
21-45 Codzi Kaliskiej 20-37 Poznania
7-00 Katowic 2210 Katowic l

1005 Poznania 21 50 C*y AC4
1330 ejtow ic 2? S Mśtszawj

i/t16 15 Trzebini

Tłu sty druk oznacza ptc. gl po&jr'o^zca. 
--------------CT..0 ----

Krpjków, 25 iSpoa. 
Jak ćfię dnwita,dujemy, w ubiegłą środę egłosił łsię 

do Pbfws®ecłułeigo Banku 2& ląakow i  ro iw Krnkotwae 
jakiś młorii7j'Łvniec, 'prizyzwolde ubrany, który na mo
cy wystawionego .kwzŁ i deklaracyj reki imowyuh 
podjął a  ikĄStl ibamlkwtwfĉ  Jcwlatę 360 (zł.

Pio odejścti-u owego ośoibUJka., kiasijer Iranku zauwa
żył że kwit ów, wy^&aWioiny W 060 <zł, jest isfaldzto- 
tvony, Wsizczęto w ięc noc-hniizenaa i .poszukiwania \za 
odlbLo.rcą (wspomnianej kWoty. (

Tymctzaisem jegomość ów, .jak slilęiz idiochodizeń ban
kowych okahjalo, Zygmunt .Zu^etawtiez z 'Warszawy, 
lat ,22 lioząicy. a izaanie.sizkaSy lwi ,Krakowie przy pl. 
Groble- 1. 14 i  za jęty jako .aiłdwiiżytiOr, zjawił się m  
(kjugil idzjeń aaiLO*™ w| bajnku, wjMując pjudjąć ter na 
sfałszioiw^u ądał K Tc Jtę I iklwpt ikiwjotę 430 ik.

WóKTOzais kafejer ipoleeił Eatrzyamć 'się ip. Z. \ze 
wizgłędu na *potiizebę •kprałwHl.zeniia, czy kwit nńe jest 
^drobiony. Usły&zawtizy te isktwa, ióutndejewficz po-

Przyjecnali Je K rakowa.
Iw dlrrlu 24 lipcia:

Grand .Motel: Leitm Lartu* — WmotctfaiW; Fenł^siaind. Gllo,- 
gaiueir — iWmuclła/w; (Manja Kr̂ tnlh —  Dcjbra; tDta.wfid Rmu- 
dkier —  .Wieldań; IMjaiąja, Wiłkim - ■ iBataeisIko; Hiermiim W y  
caólkpiwistó —  WiaiijażiflTO; W toł. 'Mainclhiwrnsikd —  Warsza 
,¥a; .Hemrjik Baav.11e —* Pair\iż; Itaiitea M. Jia|hłorfi»k£ —  Wai- 
nzaiWa-

Hotel Bask': Tadtefuifp Mlstzietw-lkii — .łce.jzów: Jad)w:|ga 
Khwnetr —  Kaitowioe; ritidiatać i  Knau-gsióiwina — K^fiowłcc; 
Iza Knciaeuowia — KatciwfW'; Józiefa Bmziazeicikia. ■— Kait.o- 
;wiilcc; Jain (Ponioir — Kanwiiiia; Eflleirtnora Zemibnoiń —  Wair- 
sizalwa; Ksjąfłiz l^waiwin BW'sikij —  Radom.

-------- o o o ----------
OD RKDAKiGJI. iZ dnium dzisieęazytm pajz)e|tał pod

pisywać „Gońca Kna|kolw i|kk|ga" jako redalktcir odpo
wiedzialny p. (Manjan Bobrufcslk^ pódpisyWać go zaś 
od w*s staje będzie w tytm (obadak«ci«M a^d. Kiau- 
djutsz iHnpibyk.

-------- o : -----------
POUCZENIE DLA P. .OSTROW19KIEGO. Dnia 24 

ibm. ran-o wojewoda iKiowalikiowski} Wprowadiził ofi
cjalnie iw urzędlowanie kottriiaanza rządu m. Ktakclwa 
p.'Witoidla Ostrowskiego, iw obecności wiceprezyden
tów Sarego i Rollego.

Jak wiaJiomo' p. Ostrowskil *araiz .naizajut-rtz ,po mo- 
miuacji ,p\pnowiadBiJ“  się samowolinie do magifefratu, 
inie czekając m^wet, na ofidjałioo (Wprowadlzenie go  w. 
oirz^dowame jmzez p. Wojewodę. Ta, sizybkość .i po
śpiech (wywołały powszechne komentarze; obecnie 
pouciziOTbo p. Ostrowskiego, ep jest jeszcze ktoś, k to  
stoi ponad, ijegio komlJsarskim urtzędem.

KlOLONJE WYiPOCZYNiKOWE DLA NAUGZY- 
Cl BLSTWA 'NAD BAŁTYKIEM. Staraniem Stawia,- 
rzysizenia 'Clhnz. Nar. Nauczy cl etetlwa Szkół poiwsEeoh 
nycli utiządiziono w! dkolieaeh Gdyni letnijskai w  Okfsy-

!u i Obłużu no bardlzo 'dogodnyich iwaruukaoh, umo- 
żliz.Sagąc cizliankom jtobyt na4 Bałtykiem.

Od d sieri|jinfe br. będhie 20 wolnych miejsc fw Oksy 
win dla nauczycielek i 20 miejsc rw Obłuiżu *19 (nau
czycieli. MWizkarde kosatuje diziennie 50 grośzy iod 
osob j. ko.-«t utiEwmaniai w  tmiej-cowych Testau-a- 
ojach 4 do 5 7J. diziennie. Pnzeja;ał autobu sem z Gdy
ni do Obłuża i Oksywia 75 gr. 'Zgłoszenia należy kie
rować ,pod adlresem. \Za,nz,ąd> odtzfia.łu IStowiarzysłzemai 
Ohr,z. Nar. Nauczycielstwa iSzikół Poiw szechmych, Gru 
dlziądiz, Rynek ,15.

b u d y n k i  b a r a k o w e  d l a  b e z d o m n y c h , w
dbiu wcziofi-a jszytm gmidua im. Krakowta odelbrała z rąk 
pnzedsięlbtorców .2 (budjnuki1 (barakowe dra, bezdom
nych, jeden pnzy ul. iRaikowiłckacj naljłtizeciW cmenta- 
.rzia, drugi na: pl. Targoiwym prizy u l Senatorskiej iw 
dftieWcy zjwdenzymieckle;. iW każdym z tych (barakówt 
znajduje się po 20 ntolkacyj miesEkallnych. /Pierwszy 
biarak wykonał ;,nż. Edjward /Skawiński, drugi ioż. 
Wacław Pfeiwjćk.

CEN?'’ Z  TA/RGU. iMle/ko zbierane .1 ffit/r 20— 25 gr, 
jiiezbieiw .»- SO—35 gr, kwaśne iilO—25 gr, innie rana

siedział chwilę iw IhaJi haĵ kb|wf̂ j, potozefto izniiknął.
Prowadizone w tymki erunku doehodzeuila (wykaza 

ły, że kuawtotowiCŁ, będąc lojeio (ozjaplu /wfaścfioteî ąaL 
oiuija neiMiaiirło(wiejg|o p. ,t. 8 ^Knajjoiw)a RtpJan 4  Pok(Ła“ 
i takiwiizŷ oct̂ im poznańskiej fi^my :|tj Ar^ndwjąj „R0 w- 
pol“, ipic0 'te|d-\' petwien zapas r i  \ ć s  ttych firm i.ohft- 
cnie usltawtał je znąiilózjc^ać i^l swoją ikn-lzyść, ,w]yę 
stafwkjjąc JaiisjzyWie djefłdałjaî je w irelklaimy.

W  zrealjzoiwalnlid fflaś tych fikcyjnych izamówień po  
magiał .mu drugi ajklwizyttor, l4cjaik.i Jan (K(r/fałkow
ski 1 Clzer-łka ifiPoznaatskie), który iznów poid ałnaf 
kupcatj na potrzebne obu niebieski/m prtalkOm klwo.ty.

Dyrekcja .banku /przekamała tę rsipnajwę .połiicji, któ
ra wszczęła (pościg rza oNzustami. Należy się 'spodzie
wać, że ijużjw dlniiu d-zMejsaym oba.j oszuści znajdą 
się pod klucizem, gdyż są, oni dobrze canainymi osobni
kami oa toru ku łrrakowiskim, izwłaiszCEa ZundedeT.vucE, 
grający roiłę iznud/zonego arystokraty z ezenniakow- 
skiiej dzielnicy Wau-sza/wy z anonoklem w oku.

słodka ijO—sGO g r , Uwaśua 1.60 - 2  izl, luirasło i  kg 
4j60— 4.80: ser Oj90— 1 izł, jaja kopa, 6—650dzł, jaja 
s/z tuka 10—.li gr, kury 4— 6 iztł, 'kurczęta ,para. 3— 6 
zł, loacEki 3 -5  izfj gęśi 4— 7 -zł, jabłka stoi. ‘zagrań. 
1 kg 3 —6 Bł, iborónłki 1 litr 35—40 gr. agrest 1 ,kg 
120— 'L60, ponzeeckii 1.40— 1.60, maliny 0.80— 1 cl, 
morele 3—3.40, wiśnie 1.80—2 ®ł, czereśnie 2— 2.40, 
karp II %  7 izł, sizczupak 6 mł, lita 5— 6 zl, wiślane 
1 kg 6 tał, (ziemniaki ,1 kg  15— 18 gr, touraki 20 gr, 
marcheiw 30 gr, ct-bula i/jagran. 45— 55 gr., krajowa 
nawa 40— 45 gr, kapusta bila,łaj .1 /kg 15— 24 gr, w ło
ska sizt. 04— 05 gr, ikala/Kory Is/zt. 10— 50 gr, iponii-do- 
ry 1 1% 3j20 zł, sałata szt. 10—d2 gr, szczaw 1 k g  
30 grff-yy.

WYSTAIWA W AKACYJNA W  DOMU ARTYSTÓW
przy (placu śwl. /Ducha *1, /otjwa.rt)ą /została iwł Wożą
cym tygodniu 9 obejmuje 'dbratzy: Czajkowskiego, 
Stefana i Mieczysława Filitpkiiewklzótw, Gepperta, 
Grotta, GóiWkiiegio, Bitomia, Hofmaunla, Jatołońskiego, 
JakUhow/skiego ('drzeworyty), (KaTMniewićza,, Kwiat
kowskiego, Krchy, lKa/mockieg'o, (Maiczew ikiegio, Mo- 
:de';/a, iMlenówiny, .Olesia, PTiukasa, Di:urzyflskiej-Eo- 
sińśkiej, J'ax a-51 ał ach o w s k i ego, Wadciwiskiego, W o- 
dzinO^.-ikiego, iWyczółkoiwśkiego, 'W^natowiskiego 
(akwaforty), Żuralwdkiego i i/amych, uatdto <w dziale 
retrospektyiwnym dteieła: iKlonłuszkffi, <Ko-ssa'ka Julju- 
‘SEa, Pociechy, Puacza, Tetmajera, To/udosa, .Micha 
łowśkieg/o i .Wyt/piańsMego. /Wystalwa. ottwartą jest 
oodizieunae od zlO—!  puzedpoł. i  od/ 4— 7 (popal.

POŻARY, SAMOBÓJSTWA I NlESZCZęśŁIWE  
1 W YPADKI W  (CZERWGlT. Według statystyki w <mie 
siącu ttzerWcu br. 'zaniotiOwaiuo 43 iwypaldkfi1 /pożarów 
przypadkowych, arae (16 saunobójstrw (iw dwu wypad
kach tożsalmośdi! nie etłwierai^iono). N ioszczęślliwyah 
wypadków ogółem ibyto 31, iw) tem wypadkó/wi śandc"-- 
/Ci 23. . ,

JESZCZE JEDNA OFIARA WISŁY. Dnia 23 bm. 
jw (południe utonął iw, Wiśle pod, mostem iDębn ickiilp 
.Fraii/cilszek MrhaSlowski, lat 16, uczeń, /zam. stale iw 
,W'airsKawie a ch/wfliowio iwj Krakowie, itrazy ulicy MSe- 
,szctzauVskie j \1 .

ZWŁOKI NIEZNANEGO MĘŻCZYZNY. Dria 23 
.bm. /w, godJzitaach polpołudn/io/wycł iwvdobyto z, Wilsły 
na 'plaży 5 p. =a/p. tzwłokr nieanainego mężczyzny. /

KRADZIEŻ WOJSKOWYCH GOŁĘiB! POCZTO  
.WYOH. Wiadbm. ż&ndarmerjl) (Wafwrysarauk doniók' 
,o krad/zieży 6 g/ołętoi poefi t/owych, wła/smość 2 1  p. 
aft, poi., wartości 40n ®ł.

ROWERY SPECJALNOŚCIĄ 1ZŁOP1ZIEJL Euge- 
ndusEOwi 'Moskalskiemu, zam. przy ul. lw ow sk iej 66 
skrad tiloria 'z .podjwórza rower warto/ścii 200 >A.

TRAGICZNY WYPADEK. Marjan ,Śliwa, lat 8, w  
PtagWiEdciwie p/ow. Rochnila spadi ,z /gruWzy na <płot 
tak (iiierECEętśliwfe, że nabił 'się na ikćł. W  drodze do 
«zp?tial'a w (Podgórzu Śliwa /zmarł na. nlioy /Salinarne j. 
iZwłoki /przewieziona do Zakładu medycyny sądowej.
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f1  I' WŁAMANIE DO POCIĄGU. Na przestrzeni Tat- 
jcrw—Dęjbfcca włamania Aę 1 skradziono z proza kole

jowego pociąga towarowego balii skóry.
WYDOBYCIE ZWŁOK KOBIETY Z WISŁY. W

. *ębniii«icli koło drożdżowni! . Wydobyli robotnicy a 
tWMy Eiwtofe" nieznanej 'kobiety.

CZY JE KLUCZE? (Posterunek IP. iP. w Libiążu 
pow. erraanorwfckiego donósl, że ahtóanoi uaan 9 róż- 
pych Huczy, znalezionych W Krakow ie na ulicy iStar 
rowijSknej. '

■FAŁSZYiWY ALAiRM. iWozoTaj wezwano straż po
żarną na ul. iBeika Joeelewicza 1. 1 1 , gdzie miał -się 
palilć magazyn pierza. Pio przybyciu plutonu straży 
pa miejsce, tkafeało 'sflę, że alarm był fałszywy. Te- 
,^o rodzaju haniebne wybryki! wyrostków iz Kaziuiie- 
rza Pu w tarzają (się ostatflieghjj ctzasy dość często. Na
leżałoby przeto, aby 'posterunki policyjne dawały iba 
czernie na aparaty alarmowe i legitymowały każdego 
alarm uj»c ego, izaś na /wypadek .fałszywego alarmu 

.pociągnęły 'danego dsohnikla dc todpiyw iedżiatności 
karnej.

.ŻYWOPŁOT W  OGNIU. (Wczoraj wezwano straż 
notżaimą ma ul. M ogiłką, (gdzie, koi roogat.ki zapalił 
się 'żywopłot. Straż pożarna ogień ugasiła.

1  ET R  YMAiME RUCHU TRAMWAJOWEGO. Nra 
rogu uŁ Lubicz i  Potock iego płamiało się kodo u ja*- 

® cegłami wozu. W óz zatarasował tor tram- 

DrzenwI w  ^  ^  ;nlclvił trairfwiajowym nastąpiła
W V P yJT ,^T t'na St'raż P0*9™ *  fl6 z ’z toru tlsuinęła. 
W Y R W A N I Z OBJĘĆ ŚMIERCI. Strat, ipefcSba 

służbę (bezpieczeństwa ba W S r ,  wyratował, w  dtniń 
wceorarjkzym trzy osoby, które w fr rzeki (porwał na 
dno. w y  ratowanymi Rotmamem Majerankiem (lat 16), 
Hwybylkowną Stefan ją (lat 20), oraz Rubinom Leu- 

.pothtem (lat 120); zajęli isiię iwe>zwani rodzice.
ÓM®t H i  BLNA K Ą P IE L . iKjąłpiącego się w  Wiśle 

i  m "welem FYancfstzfea Michałowskiego (lat 16) 
Łamaeśakałego 'w .Dębnikach uli Mieszczańska 71 ipô  
iwal war .rzeczny, skutkiem czego Michałowski uto
nął- Libraise zatopionego ,oddano, na M. komisariat 
f . P. przy ul. Kościuszki.

DLA USPOKOJENIA OPINJiĘ Kjją trzon ej od dziś 
rąm  najr ómnomodinie jśzy mil plotkami io przyczynach 
mes-podziainej śmierci ,ap. Ma,ji Meżykorwej, 25-cMet- 

®J 'wd< WY (PO kubcu krakowskim śp. Tomaszu Mę
żyku, który, jaik wiadomo, zgjinął niedawno samóbóń- 
szą śmiercr.ą, wysialiśmy na wywiady naszego e?pra- 
•wozdam ee, czemu iza wdzięcz i,my (możność podzielenia 
cOą z Dalszym Czytelnikami! (nosięipuijącj* jedynie łago
dną <z .praiwdą wiadomością:

Oto ^p. Mar.jia .Mężykówa już na tpoguzahie siwego 
 ̂ on a dos tafta silkieg ô ataikd inefw-cnwego. (Zamu-epo 

ojony tem ojciec zmarłej wdzwał (pomocy lekanaa, 
który wówczas, już radził, by chłoną, .dla uspokojenia 
tif^wóiw, (wyjechała, względnie izmiemla mieszkanie. 
W  tym celu umieszczono ją u krewnych w Krako
wie, (gdzie jedmik w  nocy z 17 na 18 (bm. Iw, ataku 
anazmatyciznego ptfacizr zażądała, ,by ją  odprołwaJizo- 

iomu. Życzeniu ,jej ucizynionoi 'zadość i tvad ra
nem odprowadzono ją na uh św. Tomasza, gdzie ,po
0 iwarcou bramy d wejściu do Hieni popadła, iznóV ran 
tan bardzo ciężkiego i ozdrażnienla neriwiowego. —

ńtkiem tego (poddano ją  powtórnie bardzK troskLi- 
kiem^ * ^ 6 3ekaiiza> który polecił ją  umieścić w ja- 
raiz do?" 34Zne,m u'zdlTO,ŵ 'ku- 'Wysłano ją zatem ®a<- 
each t<>r̂ Um oer'w,0,wo chorych w  Batowi- 
pogarszał . T'ajk'Owem, (gdzie jednak stan je j wciąż się 
cia ,7-e..;„ wreszcie onegdaj maturalną śmler-

ycie zakończyła.

krótik^,°^K̂ ia 'dwojga, młodych 'łudzi w  tak
po,* y caaeK po tso/bie, musiała się oczywiście stać 
iTzów k* ■ żród*ejn Wstrętnych, krakowskich plotka- 
-^topkaim"1 do późnego popołudnia stawali
1 Wl P°hliżu sklepu dp. Mężyka, powtarzając

Ą  ^ w ! poczekaniu naftpotwomiejszo (wieści.
jgowy - .  d. dtziś od, rana, d ziś— w  dzień itair-
b y  r> ^  . przekupek na FżczepańskM placu, tego 
dałe! 1 'W 'ca®e )i> osobnej gjizecie zmieścić 'się (nie

. ' WONNE IL1CO.

* £pkŜ S.*KT otr®“we*°
Dacizelm;]^8̂ '  ako:ik iwftasoioręclzmie naipisaaiy przez
-kraił TmdaHw^iK aV Z d'0,azePIloiną kopertą, w  której 

1 ,banlanut 18tu*zlotowy.
^w om  nî t JWPt cafy  ten akt dostał się na ulicę, 
si3 ^łakomił tna ZytaiI! iu treści 'pisma, ,ntś byłbysię izłakomtt P,Z^ Zytanin treści -p 

T o  też, k t , o ^ k o p e r t y ,  
ton j c . y*1 10 ® 'par Ów sądowców wziął akt

anknotu, czemn śa °  niesalmowitej historji
A  d/dwin‘i zCj uzucał igo. liaklhw «;e lalnO'r™ł1

o ttuieł&almawitej historjr 
A  dziiw-ina ta 11111'iałt (jakby się 'sparzył!...
Mą dalena D i ni3 *rrz't dstawia się następująco: 

,zafrKutem ićrawśf,; 1 *Z ^°t)C(zyc, pnzyare,sfe'to,wańa 
J,ym niiumenjrla bainikin̂ ’* ̂ J0,̂ anę â w  najki ytyozniej-

* ■ > »
« « t e c h ,  ^  :10f t » l ol„  .............
?  go w hvięi„ieitoT ‘ ’ S ? et ‘vm momencie, znalae

w tak okrtyanpTn " i  ’ ^dząc iniea 
d '"YciągnątwKHy bami-!?0l <>teaiiu’ 'Popadławisfcru- 

5zi‘e0iia. t prośba  01 “> °ddała goi dozorczyni
’  . — *   IK, a

^•eoiia. i. 'pnośbą/.bj"TrK,rX t\ <)<łdaJa &01 dozorczyni 
-Biedna stuzłotówkaifv! y "go 'władzy sądowej.

I r 4'  W > ń  » m S , . * V .  ■ * ' » «
« m E £ s  °  w i *  tok. J t e p *  *. ejęoie 'tak,

jakieś Ppztrzyrwamj oza,y! Co-
ł .aeh krew (mrożące w ży-
óje Todizmne... tajemnic, i  (grozy pełne trage-

Dyrektor banku pod zarzutem defraudacji.
Warszawa. (Td . wl.) Jedau z banków wa-rszaw- 

akich, pGv«adąjącyah .,wą filję w Hejnowicaoh pad 
Białymstokiem spostrzegł niedawno znaczne niedo
kładności w radhuakach pizedstaiwianyich pn.cz dy
rekcję swojej falji. Gdy sprawę niejasności zarząd 
baniku zaiczął bliżej badaó, wówczas natrafił na do
wody, wskazujące, i i  dyrektor f l j i  dopuścił się nadu
żyć, które nanmiły bank według- dotyobazasowyclh 
óbliczeń na sunn** około 40.000 ałotych. Wobec ta
kich odikryć zarząd banku wystąpił z doniesieniem

do władz .-ądowyciL, a-karża.jąc dyrektora fiłji1 ban
ku w Hejnowcaoh p. Kochanom skiego o defraudację. 
Władze po otrzymaniu skargi nakazałv airestatowa- 
nie dyrektora co też wczoraj nastąpiło.

Podoino glłówne óper.-lje |Kóchanow^Liego pole
gały na udzielaniu aiew|ściwych kredytów, nawo- 
dząicyeh na pam'ęć pod względem metod i ^pocooom, 
głośną swego czasu spaacwę nadużyć dyrekit*ra E-ljt 
banku Poi kie,go w Częstochowie.

*, *- - i , i  l i

Co delegaci polscy zobaczyli
na wystawie w Salzburgu?

Katowice (TeL wł.) W  dnia,oh od 1 do 2 lipoa hr. 
o Ibywała się w  Salzburgu w Aiurswji wystawa poża™-- 
nscaa, dla zwiedzenia której wybrało się z Polski 10 
delegatów; naczelników Ł-.uraży ipożamych. Delega
tów nasizych, pojawiających komfort wystawy i bo- 
gaetiwo uowToczesnyioh eksponatów —  uderzył widok 
ottarzymiego plakatu (1.00 mtr. X  150 m.) podzielo
nego na dwie tablite, pnzedstawfiająęe rzekom^ zbro
dnie, których dopuściły się na Biiałonuisi „uciekają • 
oe“ w  roiku 1020 wojska po&kie. Plakat był bogato 
komentowany w języku rosyjskim i niemieckim.

Delegaci polscy dla 'wszelkiej .pewności odfotiogira- 
fowali plakat, poczem z/wróctli się do komitetu wy
stawy z żądaniem wyjaśnień. Komitet wyraził na
szym delegatom ubolewanie z powodu „przeoczenia,11,

które wkradło się przy rozdziale eksponatów. Je»t 
rzeczą ciekawą, co robił na wystawie pożarniczej po* 
lityczny, antypolski plakat bolszewśdld.

Plakat oddano w ręce policji- celem wyjaśnienia 
tego ciekawego pwtania.

Władze polskie powinny trzymać rękę na pulsie 
śledztwa i zażądać satysfakcji od niecnego sąsiada, 
o ile on do dania jej jest Wogóle zdolny. Niezależ
nie od tego poiteki wydział prasowy Min. 8yjraw Za- 
graniczuiyiah winien zajście to odpowiednio ,gozrelda- 
mownć“  po świe.oie, jensu ku namcic, —  bob ze wikom 
ku przes,tirod,ze. ByŚloby wislka.zaine odibutlki tego tH*«- 
'ka.tu razem z komentarzami naszemi porozisyłać za 
granicę.

•~sfeif-4af.ai«

Krwawa walka z bandą dywersantów.
WJno (Tei. Wfr) Według wiadomiości z Ztcihacia 

w powiecie dziśnieńskim na pograniczu poWko-go- 
w W-lklcm. na przestrzeni między stopami grainicznemi 
181 i 183 rozegrała się onegdaj znowu l rWawa wal
ka między polską strażą graniczną a bandą dywer- 
santów; która uisiiłowała. przefcitoczyć giaaiicę pol.-ką 
Nocną porą banda w  liczlbie 50 lułzi przedostała się 
przez granicę, sowiecką, weszła aa teryiorjnm pcći- 
skie i rozpoczęła reguHarną walkę z oddziałami pol- 
sk m ,  oetinzelirwićąc je ptnzy pomocy karabinów ma- 
azymowycłi. Żołnierze polscy oi.Worzyii ze swej stro
my ogień i do rana odstrzeliwali się dywenbamtom. 
Dopiemo nad łanem przybyły znaczniejsze posiłki pol
skie. wobec ctzegio dywersanci, widząc, że nie dadzą 
rady, zaczęli się cofać. Oddziały polskie jednak ud- 
oięły im odwrót na gran'icą , owiedką i zmusili} dywer- 
santów Jo ufloryn-ta się w pobliHikicili lasach. Zarządzo
no natychmiast enorgiicBny pościg uHnów, kitóry 
jednak do te j porj nie dał rezultat ów. Żołnier ze pol
scy zeznają, że .wśrócd dywersantów widzieli uimum- 
durawamych żulu'trzy sowieckich.

STRASZLIWA W AŁKA POWSTAŃCÓW BIAŁO
RUSKICH Z WOJSKIEM SOWIETÓW

Wihuo (Tei. wł.) Według wiadomości z Mińska na 
całej Białonusi wre stoandtoa, wałka między powstań
cami białoru kiem: a oddziałami wojsk sowieckich. 
WojŚka -owieckie rozipocaęły z beztwizględną zacie
kłością atakować oddziały powstańcze, obchodząc 
&ię z jeńcami w sposób najcJkruitnfejszy. Skutkiem 
tego powstańcy, znając swej los, walczą do upadłe

go. W  jednej z takich walk, którą stoczono w oko
licy miasteczka Letbeil, padło około 400 zabitych 
(powstańców. PlawHiańcy rozjpomządizają doborowym 
ur^iterjałem Wojeinmym w  dużych ilościach tak, że 
mimo ciężkich strat udaje się im szachować usta
wicznie poeifemunki wojsk sowieckich.

KSIĄDZ MĘCZENNIK,
Wlilnio (Te!. w4.) Z Mińska donoszą, że onegdaj 

przyiwiaztono ze Złobina księdza katolickiego, któ
rego udprowadziottio nastęjpniki do GiPlU ^cznwziwycizaj- 
ki), Nieszazęśliwy kapłan .psowodzony był zakuty w  
kajdanach, mając krwawe bandaże na głowie i twa
rzy. Efckiartutący go żołnierze znęcali się nad ńnr 
ibeants,taninie i niduicuziko, bijąc kolibami. Kobieta, któ
ra ns widok chwiejącego .się kapłana, chdała mm 
iprzysć z pomocą, została aresztowana. Kapłan został 
natychmiast iozlsttn2e(lany. Celem uiniemożliwienla
rozpoznania zwłok, obcięto mu uiszy i nos i wydłu
bano oczy. 0 losie aresztowanej kobsety dotychczas 
nic nie wiadomo.

NOWIE BAiNDY WYRUSZÓ Ł Y  NA POLSKĘ.

Witoo (Teł. wł.) Na miejsce "wcofanych z Polesia 
i przydzielionych do Mińskiej G. P. U. band przezna
czonych do walki z oddziałami powstańców sformo
wano no we bandy, które przed kilku-dniami żegnane 
uroczyście .piaeż przed-tawicieli wiładz M>wie*iicicłi, 
wyru.-,żyły na granicę poteką. Ogółem sformowano 
cztery bandy pod dowództwem: .Stema. Laura, Li- 
aogutoa i Dunajca.

j .  ̂ 'Kat,

®tor,a iz tali 'sądorwę t̂'€&a talca obłąkańcza hfi

Oto, przed radcą sądń okr. kannego Hubaczkipm
i prokuratorem dr. Mkkaliotwskim, stanął dziś 374e- 
tni wyrobnik, katolik, tflilLalry Rękas, z Booarki, iry- 
fży, piegowaty, niesympatyczny osobnik. A k t  Oskatrie 
piiąłjwdał. że osobnik ten stanąjwszy sobie <w dtniu 14 
czerwca br. wi czasie proicesjS Bożego )Ciała na ryn
ku podgórskim, jął islzydzitó /w najpobwomiejsey spo- 
^ób iz katolickich obrządków, *z księdza. «  ludzi biło- 
■rących ty procesji udział, fwreszcie, w  samej chwili 
błogosłafwieństwa, gdy korne g łow y tłumów jpochyli 
jy  się ku ziemi, wyjął R^ka:s k kieszeni; flaszkę z  
wódką l 'przypiłjaąc nią ku klęczącym obok bia ło  u- 
(branym kobietom <z światłami iw rękach, łdnzyczal 
na cały głos:

—  Ot, patrżujcie! ja to samo potrafię rob"ć, co f 
ksiądz!

Rzucono się ku niemu, i (gdyby nie policja^ petwno 
nie 'wyisizedłlry wy.wy z  rąk (zgorszonego i izginębione- 
jgoi 'zajściem tiłumu. ,

'Zabrano go* A le i w  policji nie stracił „amlrnu- 
,sgu“„ ischwycilwslzy Śtójkowego za (garła a zadając 
mu Ibolesne razy.

Uitpoko jono g o  wreszcie —  a dziś stawiono, przed1 
sądem.

Liczni świadkowie zajścia eeznali, że  Rękas Iblu- 
iźnrąc w  czasie procósiji, był najiznipełniej trzeźwy.

Muźniercę skazano na 5 miesięcy ciężkiego wię- 
izicriia, 'obośtrlzonpgo fłóstem i tiwardem łożem raz 
iw miesiącu..

 o o o ---------
KONFERENCJA POILSIKI I CZECHOSłOWACJI.

Warszawa. (A W .) Poseł czechosłowacki Fliede-r ‘ 
odbył konferencję z zastępcą p. Skrzyńskiego, mi
nistrem Moraw&kćm. orasz ministrem przemysłu i 
handlu Klam erem .

W  rozmowie dosały obie strony do przekona
nia, że sprawia uregulowania eksportów produk
tów naftowych, może być załatwioną z porozu- 
niem między oboma rządami.

Warszawa. (P A T . ) . 23 bm. Minister Przemyski 
i handlu p. K lam er przyjął na audiencji dr. R.- 
Fliedera, posła Czechosłowacji. Rozmowa tyczyła

się ostatniego stadjum rokowań gospodarczych 
PołsH  z Czechosłowacją* polegających na uregu
lowaniu obrotu przetworów  naftowych. Rozm o
wa wykazu ła, że porozumienie obu rządów jest 
na dobrej drodze.

WYROK SĄDU DORAŻiNEGO W STRYJU.
tSkyj (Ted. wł.) W' drugim dmiiu rozpn wy przed są

dem doraźnym pnzeeliw bandytom Oiiuite, Żurkowi i  
MuHzynisktemiu ząpad1 wyrok, mocą którego trybunał 
dorażmy uianał się za niekompetentny i przekazał 
sprawę do poatęjpo? ania zwyczajnego.

 s ---------

TAJEMNICZE ZAK I PY.
W arsrawa. (A W .) ,‘)Kuirjer C zerw ony" donosi, 

że  poselstwo sowieckie zakupiło łódz motorowa 
na W iśle. Łódź mioże rozwinąć szybkość 65 km. 
na godzinę. Dziennik zapytuje się, jaki cel mają 
te zakupy.

M ILHiFHL M JEST DOBRYM Mś LŻONKIElM.
„Nene Freie Plresse“  aamie-izoza iwytwad pewnego 
dziennikarza ameryikańHk‘€ ro z małżonką o. cesarza 
Wilhekua. Ekscesarzoiwia oswjadcizyła, że wszystkie 
doniesienia o nitiporo‘zunDien,ia,ch małżeńskich są zło
śliwym wymysłem. Były cesarz Wilhelm nie ma naj
mniejszego zamiaru rozwodzić się tab *eparować.

„ŚWIAT KOBIECY" Nr. 14 przyrtosi 50 modeli su
kien i płasizczy. List. *z Paryża o> modizie, W ystawa 
dekoracyjna iw Paryżu, (Selma Lagerlaf, Małżeństiwc 
,w Gh'nach, PamK domu a konwersacja, Humpa-Hum- 
,pa, Teat ry Warszawskie i ta akowski-, d. c. pówieśel 
„Bez ' ze ro żyć nie mażinia", Ostatnia przeprowadzka 
(nc ? el i t  Kurs snycSa i  kroju, wgory robot .ręca- 
nych, D o łm  gospodyni? jpnzepky i 'porady w  kwe
stiach domowy ch i  gospodarczych). —  Do każdego 
numeru dołączony atrkusz wzorów robót recimy ch.

Pamiętajcie o Inwa'idach!
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Niesłychany napad na farmę amerykańską
w Chinach.

»

\vj .seympuML (P A T .) $4 hm. „(Jmted Press44. 
WzortD*v i« farm i ainierrfcańsjka Morgana Palmera 
uad rzeką Sungari (Mamdżurja) została Eapaemlią 
ta przez bandą rabusiów.

Właściciel farmy wraz z dziećmi zo&tał zabity. 
Obecny na farmie lekarz amerykański Hawana, 
z kliniki okuEs tycznej insitytotu Rockfe>lera zo
stał przez bandytów uprowadzony. Kon&ui ame- 
rykańśbi w  Cbarlbinie zaipa otetsjtoy al naftj chuda* t 
u Czarag-TsuMlinia przeciwko temu zajścia i za
żądał uw ołoienlia Howarda.

Dfcpartspnent Bnami uczyni przedstawienia ceti-

Farmer z dziećmi został zabity. ■ 1
trąbieniu rządowi chińskiemu zdaje sobie jednak 
sprawę z tego, że rząd pekiński nie jest odpowie
dzialny za zajście, ponieważ konto oila jego nad 
obszarem Sungari jest tylko nominalna.

Londyn. (A W .) Zarząd zagranicznych linij te
legraficznych w Saatighaju zerwr.ł wszystkie po
łączenia telefoniazne z tamtejszym konsulem so
wieckim , aby uniemożliwić porozumienie się ko- 
muiuistów chińskich z przedstawicielstwem So- 
vfie*ów. Konsnl sowiecki znajduje się pod ścisłym 
dozorem policji. Nastąpi zapewne zerwanie sto
sunków dyplomatycznych.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO.

Samson i Daltl-a.
Opara w III aktach, do słów Leanaii » , Muzyka 

I t u n i k  Saiint^Saens‘a.

fDzikh mfcta-za francusMego., (nie jest nowością dla 
muzykalnej puMczmości! krakowskiej, wystawiane 
tiu było kilkakrotnie pnzez Oponę lwoiwską, w  czasie 
jej praedłwOijerunych staggilone i wflttane byłic radośnie 
pnzez tę cjeęść 'słuchaczy krakowskich, której twlaśale 
zabrakło —  i to w  poważnej milerze — na wozoraj- 
fizem przedstawieniu. Muzyka Slatintrtóawnsła jest pięk
ną i1 ujmu jąoa raczej fragmentary ctzmie (arja Abinar 
lechai cbSe aipe Da Ił lii chór aktu I-goi itid.) Tak jak 
•pilzedstawiloiiiOi ją wczoraj, nie posiada jednolitej cią
głości x powodu obrzezania,, jaMe nai niej dokonano. 
Skróty — a jeisit iicih poważna ilość — nie wysizly na 
korzyść iMeła a ©dbał/ się na jego wykonie, powo
dując „deluiy44 i przerwy w  ciągłości a czasami de- 
EOtąjentując iwykouaw cóiw. . Dzięki temu, wczorajsza 
re.pTyza — po dwu pierwszych bardzo udatnych — 
była słabszą. Dc osłabienia (Ogólnego wia Lenia, .przy
czynił się "ównież. bezplmcwo odtańcziony balet (akt

HT-ci'). m którym urocze balieriny warsizaiwiskie, nie 
mogły jakoś5 połapać się - - a nadto długie anirakty 
(szczególnie między t. a II. odsłoną aktu 3-go) przy
pominając mocno, zwyczaje teatru „Nowości44. —  Na 
przyszłość należałoby temu ziapofoiedz.

I  wykonawców stanął na czele odtwórca ,partii na- 
caełnęj p. (M. flowmkL arfyfeta, posiadający bardzo 
piękny, dźwięczny 1 nośny miaterjał głosowy, którym 
wiaclk. umiejętnie. Mam wrażenie, że wczoraj nie był 
dysponowany, lecz śpiewał bez zarzutu. Wobec tego, 
że sympatycznego Śpiewaka tego usłyszymy wielo
krotnie, będziemy mieli1 doiść sposobności do yzerszej 
oceny jego bujnego I pięknego talentu. —  Bohaterka 
opery DaJMai, odtworzona przez p- ŁuazoransKą, nie 
wywarta odpowiedniego wrażenia, całością ujęcia .po
stara, która powinna dyszeć rozpętaną namiętnością. 
Dramatyczne ujęcie nie miało tej pewności porusza
nia się na scen-o, jaka jest udziałem obytych z  w a
runkami sceny śpiewaków- Głos z natury piękny i 
(wdzięku .pełna postać, usposabiały tdla usiłowań arty
stki przychylnie. —  Arcykapłana śpiewał ,p. Pale- 
iwieziGolejeiwski starannie,. górując nad otoczeniem 
(wspaniałiODcią postaci i j o  tęgą głosu. —  Abimelecha 
odtworzył p. .Wraga. Posłańca p is  tynóiw p. Borzym.

ADO LF N O W A C ZY N SK 1 .

Listy zakopiańskie.
fi)

Schronisko na Gąsimicowyj .założone i ufiuindowa- 
Jie jest w iąo z powiną ideą i‘ dla pewnej idei: z tej 
przyczyny ma też pewien zakonny regulamin, , pe
wien statut dla gości tu lypow, pewną klasztorną re
gułę, trzeba to pjzyizmać nawet dość surową, ale bar
dzo racjonalnie, bardzo pedagogicznie obmyślaną, 
mającą głóiwnie na celu: europeizację naszych nieco 
d/ćkiusiowiaitycb, nieco, archiczinie jy-ymitywuyioti, cza
sem nawet może colkolWieczek harbaryjnyeh tury
stów. Weźmy pierwszy z rzędu przykład, czy szcze
gół. Otóż schronisko na Gąsienicowej będzie miało 
swoją własną elekltiryciziność (turbina 6 H. P.), Lucli- 
nię wykładaną maijoliką, kaloryfery, łazienkę, a już 
ana 120  łóżek,, cizyisto zasłanych, z pościelą codzień 
zmienianą i j.uż ma .tak ąwane ,pwaitcrlklIiozety. Szozp- ' 
gó l joizoinie drobny, nie kwalifikujący się do oma
wiania i dyskusje, a jednakże okazuje stę, że pryincy- 
palny, w  naszej obyczajowości pryncypalny. Istnie
ją bowiem bardzo zacięci wi ogowfe i antagoniści' te
go urządzenia, z angielska u nas nazywanego, anta
goniści, uważający ten aparat za lulMuJ?, za wybryk, 
iza coś zupełnie zbyt koiwinego 1. zbytecznego. Ponie
waż wszystkie poprzednie generacje oraz Kudzię ży
jący na łonie przyrody bez tej instytucji się obywa
li' i obywają- przeto istnieje .u nas kierunek myślo
wy, zwalczający z dużą zaicięroMą ten agiefeki ..Mur 
bug“ . Wśród taterników i turystów! pmzeważają wro
gowie W. A. T-a, dzielący się ha t. ziw. poprost.u pej
zażystów, oraz na ziwoh uników zasady bnzmiącej: 
„Ustępy i to drewniane44 powinny znajdować się poza 
schroniskiem, w- odległości conajmniej 500 kirolkuw!44. 
Obie grupy odnoszą. się wtęc wog-ółe do rozmaitych 
urządzeń i horwacyj w itowem edhfronisku, jeżel; już 
nie z chłodną aminrooąąj. to w każdym nażiie z gOTą- 
cym sceptycyzmem. Za diużo £ żyłkuje się i zapowiada 
w tym schronisku .jfeuropejskOetoi, zachodów i za- I 
icliodu11, co może zagrażać z cizaBem nadwyrężeniem 
.^wjoiisttego pustynnego cha.raktora krajobrazu 'ta- 
łrzaiuskiego"... W . A. T-a w schronisku na Gąsieni
cowej Hali jes t to coś, go w zrłowaen zawodowych 
oehironianzy i ochraniaicizy ,pop"ostu pomreśicić aię nie 
może. Tyle lat. się tam po górach chodziło, tyle lat 
się syr*iało w tarem dnewmiamean i w  Roztoce i 
w Morskim i na Gąsienicowej, a kirzaikii ozy kosówka 
opodal wystarczały, a że się tam trochę cudzoziemcy 
i etranżary dzjwtły, a poniektóre na wet obhnzały na 
niewygodę tych niby . km wygodzie prioazmaczonych 
Uibdkacyj, no to „ochraniaczy14 ani grzało, ani zięb
ło- .

A propos, a co to są ęfwh'j anianjze?44
* Mtranóacaie alias ochMania” u  jest, to speeyfw iany 

gatunek taterników i teitromanew, faróa-y się bujnie 
rozjńeoił na Podhalu, jaka konitiozina reakcja anJtf- 
dc tum, odczynnik na lany spoeiiets gcnieriti Lumani 
■Jia: cybubaatorów, inaictziej na puoner.ów - typotl-ziaŁy- 
zny i srwajica-«tu. Ci ot tatau w  myśl takich ideł i ha
seł jak: Umieranie nie Zakopanego-4, ,jCytrla to nasz 
Am ering44 i ł. p. m idi szczere zauniairy i duże apety
ty kok 'ino ha instalowanie kolejki '^zębatej44 ma Śir¥fe_

«  Scę, na upnzemysłówieme doliny Chochołowskiej na

wybudowanie, hotelu j^pplraidid'4 na Kirach (u wej
ścia do Kościeliskiej), na tramwaj dektirycizny do 
Morsikćego, na małe kino przenośne (roulant), na roz
mieszczenie 26t) automatów z widokówkami i „lar- 
delesami4- po- rozmaitych żlebach i pemdacih. na ele
ktryfikacje ,Kiu.py Królowej i Suchego Zadka-', na 
mały judamcimg pod .wodogrzmotami! M.ydkicwieiza44, 
na żelaizme mostki ponad rozmakemi siikławami i t. 
p.; kolejno przywódcami tych ćylwiJiizatorów, i ele- 
ktiryfikarzy Fudbała. ąpoKtiołów ,ąur0g!ulio*waniiia regli44 
toywrali inżynierowie D.ziieślleiwtśk;, Libański;, a osta
tnio niejaki Immeir - Gludk, który atoli tyan razem 
-gliidk44 ze swoim hotelem w Kościeliskach nie miiał. 
Jako ■ przeciwwaga 'tendencjom Itych unowocześni- 
ków i miodeirniistów poiwtsitały kolejno towanzystwa 
i .braerwa dla ochrony ^swoistego .pustyinin<-go (sic.) 
charakteru naszych T a t r4. A  więc „Związek ohony 
Limby44, .^towarizy-s-zenie ratowania kozic44, ^Ocłiiro- 
na ctsu,ł, -Koło ostatnich świstaków", ..Komseriwacja 
Sttamary14,- „Kfiub Parzienięy44, .TfeieiWlcd ■ Witkace

go .Jlatujcie sizarotikę-4 itp. Ochroni ar rze ijtuzeba im 
to prż.yzlnać). roztocizyli na szeroką skalę podjętą a 
owocną kontrakcję, wydali moc ptnfcl 'kacyj i pienię
dzy na .propagandę: zakładali szereg pism codzien
nych., tygodniowych, ba, nawet, jednomiesięi-iznych 
(cod.ziiennw-h) zwoływali liczne wiece, z .gości sezo- 
nowjTćh i rodaków" z różnych zaborów44, uchwalali 
cały <zcueg reroluicjj. i protestów, no i wreszcie po
stawili na swiojem. Rnojebfc poetaiwienia polskiej wie
ży. ..naszego Eiffla41̂  ewnmaiLnie żelaznej latami 
morskiej aa O ie j Peirći, stanowczo npadł. Uitnzymał 
się natomiast kompromisowy projekt murowanego 
schronfeika na Gąsienicowej hali z kaloryferami wain- 
ną, suszarnią i Mtarił-rikloizietami najnoiwszego syste
mu. Gzyniąc pewne koncesje dla „elekiryfiikatótw Pod 
hala u:e oibraża Schronisko w  niazem uozuć ambicji 
i godności osobistej ochroniarzy i obuaniaozy .pu
stynnej44 (sic.) dżikośicd naszego rezerwatu.

I  otóż 'to właśnie schn-onieko. widomy giranitowy 
symbol komproiniisu i  ugody między Meminkiem na
łogowych pejzażystów ii ittntiWaierklazeto*wców, a 
kiernn'kSem isr^ajcairslko-lt.yrolslkiem cywiliizatorom 
Dodhala, otwarliśmy dn'a 12 'ipca ku uciesze i wy
godzie pokoleń ter-ahiiejiszych i przysizlydh.

Deszcz lat ' na ceprów jak z cebrów. Jak pamięć 
ludzka sięga tela ’o5o.,a na Boeaniu nigdy nie bywa
ło. Niektóremu mknslrahtowi; ałbo senaitoirowi takS'B 
mu błoto po jęipek pryskało, a z kapelusiólw i z cni- 
chow woda się lała jak z -Ynaiy; wiszystko szło ber 
pedefe ajjo.si ol-o.Tum. Pnzodkiem tylko jechał na, koniu 
na cisawym pan Lerac z Wainsiawy sam w najsam- 
ezej psobto. synetor cizy aufiragm: jKocjm" do r ’ego 
■vSp iłaJi bez to, co tego dnia dostał .jPólonia Reds-ra- 
ta44. Lcłia się wiodą z nieba na niego, a on nic na 
to, jechał i jechał i trochę się dhiwienuitał i obracał, 
ale pHkmh se jechaŁ, aże i dojechał. A  któryś tatki 
on ego Escel-Lonca na koniu nie widział na cisa- 
wyflBS roś bram e n£c nie widział i nic już I- ąBzego 
w żywocie nie tuwidizisz. A  za nim piknw ogonkiem 
na .jpnenajdotstojniejistze osoby, hrube gardy rozmai
te, ale w cywilu, bair.dzo chiudzfimfflde i długie, jak 
igiełka. A to anowiu rakommione i tłulste. A  dysiaciz 
lał i lał bez nijakiego zafetanowtenii ni respektu, 
Wilgte mgły były takie, że nie tyltko żadnej tumidka, 
ani krzesaoicy widać nie było ale czasem sam pan

» 7  *K  ,-lłŁF *Am  i- .
Dp. Kowalski i KOałow&kfi' zaaaawzylłi cię taśpw p u w  
taktowych partyjkach, ,/^ rego  żyaa44 BHptwflLł i». 
Mazanek, sympartyornie raa ry  -"(złomek Krak. Tbw  
Operowego, — Dekoracje piękne, ko.^jurny — jw  
nie cutpełnie etyłowe —  efektowiae dopełniły oałońcd 
bS^aMi w .% i Stanisław -RayBa.^ -

■

JAK SIĘ ROPJ ZŁOTO?
Londyn (TM. wł.) Na mi .drytniairodof ym zjeździe 

a-dronomiozinym, odbywającym się ob«raiie -tm/taj., 
prof, Nagoaflna z Instytutu badań fizycznych Koma- 
,gone w T o i io zademoustrop a ł swole dóśw ladc&jnia 
t, dziedzinie fabrykacji złota.. Bienze on chemiczni? 
czystą, Mlkaforoiinie dest.yiliowaną rtęć i .wlewa ją du 
naczynia z olejem, przez którt przepuszcza prąd e- 
iekuryczny o napięciu 100.000 wolt. Po upływie 10 
do 15 godzin dą j zwęgla się w  zupełności, zaś w  mie
szaninie rtęci i węgla Znajdujemy dróbine czą&teczt_ 
czystego złota. Teorja zamiany tej nie jest jeszm  
zupełnie opracowana, przyputwCzairoe jednak prąjc 
elekrtryozpy o silnem napięciu wyawaiia ełektrony,. 
forężące około ~d®enia atomu rtęci.

Aczkolwiek aotychcizas Dyntetycane złoto jest 
■znacznie kosztownie,jęzc od wydobywanego natural
nie, to jednak są wszelkie dane, że tabryuzna ekspflo-.- 
atacja podług japońskiego systemu będzie jeżeli nie 
tańsza, to v równej cenie, co naturalna. Wiadomość 
o tern poruszyła wszystkich zwolenników złotej wa
luty.

oc:Oi-

PYJAM A —  JAKO STRÓJ W IZYTO W Y.

Kobiety francuskie naprawdę sank nie wiedzą do . 
jak  blazeńskiiego wprost suo^jnia po. uciąć się w  .wie
cznej gonitwie za —  modą. Bo jaflainż można inaczej 
niż błazeństwem nazwać najnowszy ich pomysł —  
zjawiania się w  sałonoch w  —  pyjamie? W edle  .prze  
pisu44 —  spodenki muszą być z niebieski'ego jedw a-- 
biu, zaś surd.ut bą(d i w fornr.e męskiego smókiimgsi 
b ą d r  też bituziki —  rosyjskiego typu. Do tego błaizeń- 
skiego strOiju wizytowego należy jeszcze m ały kape- 
■lusik filcowy no i naturalnie odpoiwiedai: bołrieinz —  
futrzan i: Nie woilinK) też nosić —  pończoch, lecz ty l
ko pomnóowau ''1 ręcznie paski.

rr»:-u. r :

Lenie na cisawym gdzie ginął z ocau za 2>ałomeuz. skal- - 
nyim, chmurami, kłęlbiastenfń od' orszaku oddzaelony^, 
z giową w obłOiku aż cud było panrzeć. I  tak 
szli, szli, aż na południe samo doszli, siedemset me
trów kwadratowych na saanemć Kuźukami,* a tysiąc 
i coś tam będzie nad powierzchnia^ morza.

A  potem była Ms,za święta. Ksiądz Gamdowski oć 
„Orlej Perci44. Zakopiańskiego nie bytło. Ani kbiędza 
Humpoli nie było. I  wie!a, wf.eiLa takMi, co po^winn 
byli Łyć tu, i asystować, nie było. Ani Giwulbe-itts 
z Kozieńea, ani Goetlów, ani Świeżego którego, ani. 
Ptrdussa, ani ('izapińsktego. an; Jędirtiisia Galicy ge
nerała. an-i Ziwolfińskiego, Gaibryszeimskiego, Erage-- 
miseWkego, ami rozimaitych takich potentatowi, czy- 
narciarzów- znakomltynch, co powiinni byli asystowaó- 
i mowy tr zymać. albo wiwat, wołać, także nie byle

Telo dobre i chwalić Boga, że nasz pan Leno był 
i z "bonia Se -z pomocą siześlcfiu juhasów zilaz i nóżM
0 JprostowaŁ I wrtóre teito dobrze te Bartek Obroccc 
chta byt i na gęiśtikach grał a iinne lańeio.wały abój- 
ndcŁSegw shimy, aż dudutało w  schironi.-4ku, a feti-ry 
s-ty. gezefnikń i syinatory, to z podziwu wyijftó z po-, 
t, zęba na dwiór nawet nie rhdiałv. A  po trzecie, to. 
telo dofonze, że trochę tam żyttnłoiw;©;' -z-yistej było
1 kon-iaka i jarzębiny iitj . boby z tego d^-zczu i wil
gotności z kretesem ziiyidhać przyszło, nie wypiwiszy ■ 
za zdrowie najjaśniejszego pana Rezydenta i prze
wielebnych Exeel-Lefn.cólw co ś nim przywędrowali.

Przyszedł pod-w^ieezerz, a dyszcz bezskundzyja. jaQ̂_ 
prał tak prał bez jednego ustanku, jakby się uwziął 
W ięc sobie starsze panoiwie karty z portek i z za pa
zuchy wyjęli i zajczęli grać. a to w  ferbla, a to w 
marjasza, a to w pokiera morotwego. A ludzie rae 
telni, to się i o,złazić zaozęły do' doanóW, żeby im 
z czubów i ze łbów trochę wyparowała ta cah Hhi- 
minacja Już się ta cćemmiuSko- zrobiło na Hali i tiu 
i ówdzi*-, a to z za Kotuówlki, a to z za, liasa, ozy 
od SkujpniowegM i z Btócanra słychać było fajne ju 
chaskie zawodzenia i pohiujkfiwania:

Hej butanie moje T,umi^ ^
Huwjadom do was dumnie!

■z prawe,jt, bracie slySizał: 
iBijał ci mie ociec 
(Kle se byłem chłopiec 
Tero,^ me nie bfijie 
®o go prasnem o  paec!

A  z lewej psiiaiparacEmać zawodna zutowale; .j. 
(Wojtaskru, Wojtasiku! 
iWracaj se ikiu i dastou.
Nfie bójj sie, Metwiuchy,
Golnij- se siwiuiehy:

A  z dołu ezło od oortotau; 
lOjt poiana, pirtaraa, 
iRrżejasniego pana 
(Polanę skopili 
(Panów okwiesjli'

Galatne schronisikiG otwarliśmy wam hań na Gą 
si«nioowej Hali, byleście nam tę halę zyfflko teraz tak 
nie zeo-ztoamadaiSi. i  nie okajjaali, nie BajpaćkiudizSM, nie 
ZKrsrtachcili, nie zasmmoidikli. do znalkiu. jakdieMe nan 
Za kopa 111, zciepizyii, że niech ręka Boska, bron1', a . 
choroba z diężkom fryibrom...

Amen.
K O N IE C  i,  ,
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
PIŁKA NOŻNA.

w a r t a  z d o b y w c ą  p u h a r u  p . z . o . p . n .
fornal rozgrywek o. puhar [P. IZ. O. iP. N. między 

Otartą a  Pogonią zakończy! ete wyrokiem 10:1 <32). 
Warta graHta. iz 5 ręzeiwętwyimii) i jadc wfidaó iz wyniku, 
łatmjo ipnzytprafwt&aj pnzi cHwtniika 0 klęskę. Eizeczomy 
jrahiair .zdobyty ausualł przez Wartę po talz -trzeci i tym 
appsoibem defiilnftyiwinHe przechodzi ma je j własność.

POI UD\IOWO-<vMER YKAN8 KIE DRUŻYNY  
iW EUROPIE.

Reprf zemoacyjnai drużyna Paragwaju pi.zybywia, ma. 
jesień dx> (Europy ma kilku tygjpiMo< w »  tournee piłfear 
slkie po Miazpam^, OPlomtugalp, Francji i Beligjji. ,Na iwio 

-snę (przyszłego. roku ma kontynent europejska ,przy- 
jeżdża (reprezentacja, UM0h>. Obie te drożymy dorów
nywają słynnym jedemaetfkjom Urugwaju, Argentyny 
i  Brazyl-ji.

W YNIKI ZAWODÓW ZAGRANICZNYCH.
Ama.omzy -wiedeńscy pokonali miiśtnsMwskl (klub iu 

®os^c(ams'Wę Jugiaslliaf\ija- F. ,C. iw stosunku 52 ( 1 :1).
iMflędizynarodowy imeciz p ik i' możnej między Zimme- 

Iltagjem (Wiedeń) a reprezentacją R ygi izakońc-zył m  
remisowa 0:0

WSedeńsku Mub Rlapiil odniósł wysokie awyedę- 
maid jedmą iz inia(jisfiJniejsizych drużyn gjrwed/jkdóh 

K. Oeigryte w  stosunku 4:1 (1 :1 ).
Klub "portowy (SOnaueratng ((Wiedeń) ipolaomał Klub 

«Jpoirtofwy Ołwtześć. Zjwiąrziku .Młodzieży iw iRydrze ,w 
tosunku 4:1 i(0 2 ) bramek.

^^ ep r. Tyrolu pokonała amatorska team Wiednia tw 
StoBTinkfii 3:1. Repu*. Rad en u ((pod iWIediaiem) awyc^- 
'T-y*a U team iWkdtnUai.(annatotrokii) w  stosunku -2:1 .

Meciz o  mĘSirztuntroo ezes,k5ej Wgiii maiwtodotwej VŁ- 
w oita  Żdżlcoa —  Nusetóky dał iwymik 5 :3 : lielbem ipo*- 
«0mał kombinowaną drożynę .Spairty 3:1; Meteor V mT 
—• lUmóon żatkow 3:2: gR yc j Ziiżkw —  .Cectoie KarlSn

o o o
TENNIS.

MISTRiOi! ITiWO ŚWIATA ,W TENlNISIE.
aJji .̂ CK*̂ T1̂  omosfiliśmy5 że iwe Francjli, fw miejscowo- 

ąp&e> ej DemirvnHl-e, iodibynvta» mą ‘tnnntiej ten-imao- 
* on Jfw oj mAytrzositrwoi świata. BpecjaŁną dlia 

na sensację tamowi fakt, że bierze w  niob iidlzśiat 
.ąmIśM/" profestjomał Roman Najuch, trener berliń
skiego klubu tenntisoiwegio.

Według najnowszych w&^omośc-ii turniej ten m - 
stemir żakomeizony w  najlbliżteEyoli dniach. Ostatnie 
wyniki były następujące: Plato-R «au 7Ł  6 :1 , 7 :5 , 
Najuch— Aimedo -6:2, 6 -2 , ,6:1, Kozeluch- Burkę 62, 
^ 3 ^ ,  7:5, 6:0. iWedług wszelkiego. pnąc 'opodobień 

&twa o  żdobyciu mistrEositiwa zadecyduje fijiofckatnjie 
nitimam Najucih (Boiska) —  Klarol Kozeluch (lOzeehio-
słorwiacja).

J-f^KA ATLETYKA
BIEGU NA  PRZEŁAJ W  ZAKOPANEM.

Sekcja j Ui 19 '*r- uraf M  Sokół Zaikopuński,
hma tira - " * l̂0(a,tll'ety cEinas aam-iody w  biegu na pnzełaj, 
■w  ̂ "lł* r * ®i., oaęścitown ulićaimi miasta a. ipoizatem 
nn j 116 uńesizanym przez łasy i pola. Start, ii mota

Motvti ^("iodinikóra pi( nwazym pnzylbyl do mety 
-'iflrlhn (S. N. T. T .) .w oza^e 14 miinut,

Dmugie i  t.raeclie mdejf-ee izajjęlii brar 
metii*IK>:w '̂ta(nil'ŝ a,W1 101 86 m. iw tyle Juljan o  40 

n Tnzeoh zaiwodnikófw odpadło..
ycjęzcłom iwręcizone zostały ozdobne plakiety.
s Ś LĄ S K IE  MISTRZOSTVrA LEKjKOATLE- 

TYCZNE
ktm-oeeoine mfjs t.uzdsttw', fekkoatl e t y cizni y  ch o krę-

m.tr ' ldiall:0’ następujące rezultaty: 100
(TKnni ?j. , (Djana) 11 j6 ,. chód 3 kim. Kaiczmurek 
I  400 mLr- Loic^ «  5 Mm. F re je r
4 e f e ' i 9 8^ X lf ) : TiBa,rkl0'ohto 49 &ek : 260 *
0 4 4 a t 800 mtr- Loetwe 2 .1 2 .2 , 3 kim. Freyer 
)T Fbrreiter (Ruda) 3.09. ,1500 mtr. Frey-

W io ś l a r s t w o ”.
ftNOMEhAJ.NY iTOATOWY PBKOR.I. PŁY- 
Rekord Sfc WAiCKil.

w  biej-u Ulci o l _l^y'™’<ki Jionnuy W  efemutler osiągną!
0  die"niemu r  . ia'u l-3 fm.) femoime.nalmy azas 2.00.2. 
•dard światictwy Ł ‘ 1 ^  depeszy, będ'aie .to nowy re- 
tntillera, ażia  154  ̂ ^  104 'daiwnęgo rekordu W efe-

W d t e S E WIOŚLAREK. 
Wanseaiwisklego K l1X . 'Uw “ r te b a r c i e  pnzy-

Cmwej yzatmi., iptywal^ * poświęcenie
półbąjk ^  a  m iam o^

p-dme na 4  krótkie w f e l  OTIP 4
1 łtHala11. , ,ySkra“ , „01a“

o ::o -------

vrzed zawodami Praga— Kraków.
Po sensacyjnych zawodach iz Węgrami i  .Budapesz

tem, pnzychodrz kolej na iziaiwiuly Praga -Kraków-, 
które odbędą fe)ię ,w Krakorslie w. s^ptę, dnia 1 -ro 
sierpnia, br. Jak się do-wiadujemy, Czesi ustalili już" 
Skład,drużyny reiprezentiacyjnej ma te zawody! (Przed- 
stialwńa się icma następująco: Pilaniteka (SLawila), Ho;or 
F., Zemsek (Yictonila Żiiżkiov), Kol cna ty (Oparta). <.’ar- 
vam \̂r. Ż.), -Ceryeny (Sparta.), Ylimtmer (Yfls»vice), 
Seyerffn (Cechie Camlfin), Bojbl (Y rc o w e ), Oaipek (Sliiir 
v3a), Burasi (\rmoviiice. Reze<n*1a: Be ud (Y. ,2.), Holou- 
bek (Rapliidi), Ctwenak (iQz. SSDIoraain), Piurteek (Vrstov).

Jest) to iiâ siliiueófazy Bkład, ma jalki stać Pragę. 
Sami l ’ im£natiize pilfeamsiey. 1D0 tego cqaś jeśli / we źreb-- 
my .pod uiwHgę. że sjport ozeskii piłki, możnej (przoduje

.bezapelacyjnie pa kontynencie można *1 (jednej strony 
ibyć eewmym, że maWady te będą o  rwneiî  wBęcej 8n- 
teresujące nóiż za(wpdy Węgny —'PcYka & Bu-cUpeszt— 
Krakofw, z drugiej iziaś strony należy być ipr.zygotio 
iwbunym ma uiajibaTidEiój — niemiła niespodziankę.

T o  też kąpiiŁajn tzswliążkiowy K. Z. O. D . N-u powi
nien ułożyć jak niajJBndejszy skład Naslzem radendem 
iw reprezentacji KraktocMa potwfhien brać ®aiz&a.- 

iSfzumfiec—Kaczor, Ctateł—l&edthiter I, ćlhrru&cińtiki, 
KioHadizUejczyk—Adamek. Reymain Kąłuża., Ciszew- 
i-iktr, Białceir.

2e jednak skład mie będizie' taikfi —  .zdajemy sobie 
7. góry .-.pnaiwę.

Rezerw.

Bieg kolarski dookoła F clsk.
Kiotarstiwio miależy iw îPlallsce do aiajlpopullairnliejszyoh 

gałęzi sportów). Z dniem każdym powstają iw różr.ycb 
mfaista-ih nowe sticiwainzyiszeniila, które obrały sobie 
jaJko cel upnatwdanie Gi priupagawpn'e ŝ ppirtu kolan-'kie
go  Zaiwlody kolarskie uriząidiaane fw Wair-sziaiwiie i Ło- 
‘cllai1 śdiągaiią tłumy publftcmriiości. Taką frekwencją nie 
cieszą się niaiwet niajdiekiałwsze mecze pUaatr-skiie.

Rófwtnlfeż U p>d Twlzgilęd,eun iwlajrtośai spoirtoiwej miie 
usteppje toollamltlwto flumym sportom. I ,tak cllaięki ziwy- 
clę-Uwu tnaigzych koiamzy pa lOGńmpjadziie iza|wiiisł sztan
dar Bolskt na maszcie loffihnpijsktitm (w) CloClombes.

Clałym tym ruchem kiteUje Plolsklil Związek l'o(wta- 
uzysljw Kniamskich. g-upujący około isWie wszystklie 
'“itowwirzyazenlila ąportowe mia te-enit: Reeizyij*>spoMtej, 
upra|w|iląjące sport ikiola.rskli!.

Z|wfiązek ten wyfealzuje ogromną iruchlilwlość P.o zer 
ganilzioiwBndu mistiriztosrtlw Bdtskd' ma tiaaśie ii torze prey- 
,s tęp uje on otoeenie do umządzeulila itoprezy ruaiprawdę

glgairitydznoj, ibiegu „iDoónoia Polski1-. Bieg ten, który 
om-rocznie isaę w: Indu 26 ibm. w  Wa.rfjzafwtie tinwac bę
dzie 7 dni ft zakończony aostaniw rówitiież iw Waaczia- 
iwfile. Tnaisa. ibiegu, wytnu^ąca 1500 kim. pronaatŁ e* 
WansizHtwy przez Poznań'—(Kulafkówi—ląwow z piwro- 
tem dic WarsizawT. latach następnych lędzu i trasa 
Ibiegu sriqpnśiorwtL> puwiękiszainai tak. że z oz|asem bieg 
ten iw miczem .nie (będizie ustęjpowtał rozgrywanemu o- 
becmik we FrancjB .dymnemu biegpiwti „Touił de Fnan- 
ce“ .

W biiegu tym weamą udtziiiai natze niajznakomitsmo 
,jasyu kolarskie, których dokładny i^rzegląd anielismy 
na. odbytem wi dniu 12  bm. mfetirzostwfie szcnowem. 
Prócz tych iziaivT0Hłnń,kólw: mają też wpiąć uOUał be/kom 
kurencyjuy (wj Ptolsce Tlóchisman, były długoletni 
prist nz Polis ki, który w  ostam'im m?s6i|zostiwfie nie brał 
udiziSału i flatwioryt wlainsaaiwskiej piibliicznościT sporto
wej, oMmplijcz.yk Józei Lange.

„Boska Zuzanna“ — najlepszą 
tennisistką świata.

R o z m a i t o ś c i
w  - 0LI!Vip ia d a  r o b o t n ic z a

fu^ ie  '? * * * * * *  ^  iW F'rao'k-
r<̂ >citmfl(c7ja uclaiiał* y któ - ^ ^y',nia'roldlo,wa oMmpnada

. « . v

żimmnia. LengleiL. c z y i ,vboska Zuzałma” , jak ją  
iwe L ranejt. tniaizytwiauą, izdiobyla iw WiimMediOii, potrój
ne roibtiizołsttwto IświMa, eiwego iodrza.jii rokord tenniił- 
s m y , nie osiągnięty dlotyckcizas przez żadną, tmiiisst.rizy- 
nilę, rakiety. ,(Boska iZniziamnia1- (zażywa tenaii w.-zech- 
efwtlatofwej .-łatwy ii należy Ido natjmodtneipzyah postacii 
B|w)Bata, sportu, jak tn|p. iDempsey. NinrmA. Aijnborge 
i t, p.

Odtjnzyimlią ipopullamność ttwoją ipamma Le.ngien za
wdzięcza nietylko lewemu talentowi' sportowemu, ale 
cakż} niaąwykłemu aitioikipwjii toóicnb&temu. Jej Sposób 
byaia prosty f jmująicy, pozibawliiony jest iwieze.Lkliej 
mann ery i teatirallniuscli, talk włatsedwej ludzElom przyrwy 
kłym do  (zlb/ronainta ofldaisków ii wystawibnym ,wciąż 
na ludzkie spojnzearfla;.

Painna iLengit-n jest też łudmiejsizai róż meiżnaiby 
■pmypuFZCzaić z dorywczyck zdjęć, nobiomycli nut 'ko> 
tiaich ptidteas piartyj tenniiBiowych. Rysy je j są pełne 
ihairmonSj,, aiezkollwfiek miie pcizibiawrtone Jokkiej osti-O- 
ścS, która (przybiera na, wy.iaizńe- Fizeizegótee (podczas 
gry, zm imiotnująe (wtollę zwycięstwa d pewność dezyeji.

.AAs.kiej iZuzannie ‘ nie olbca jest też pewna m.iewfn- 
na kiokiet.erjai, nlie wchodizdl nlilgdy na- kort samiai, iwstę 
pnje na. pole wlalki, zalwsze w  towarzys-twiie słynnego,

CZUŁY SPORTOWIEC
,^Slpiortt!agb]att“ wiedeński opiuuje ciekawą scenę, 

jaka się rozegrała1 na diwioircu z  chwilą odjeżidżania' 
w zeszłym tygodniu reprezentacyjnej drużyny Au- 
sitojł. Oto słynny Utntgiwa jeżyk, [Castro, rzuclt się (ka- 
ipitamiwiil lawdązkoiwenm, p. Medsltowii, nn, ezyję, c&ho- 
wial go- fi .płakał, iwywiołując .poruszenie wśród liczmle 
.zebranych widzów. Łzy piłkarza Oaistro udiziieMły się 
innym również i eoena ha fifilała dość dług* cza -  P o 
wodem rozpaczy Castro było •pomiłiiręcie go  w  ekspe
dycji. która, udaWalk! się do stzwecji. Choi&l on ko
niecznie zwiedzić północ li (jak twierdził mm: .ąia
'loolszt. Kwązku jechały takie osoby, któro nie wiele 
miały więcej ido powiedzenia od1 niego"., Nśe  ̂zabnamo' 
igo jednak, ,ponieważ nlie miał Ca-stno ipodistawy wyja
zdu. Ciekawe tylko, jakim sposobem Urugwiajczyk 
iCa^tro ,zaczyna w ‘Wnediniu odgrywać jakąś rolę na 
pollu piłkars-kiem. Ozyżfoy ten „amator" urugwajisik'11 
już 'się ahał izawod-owcem wfiedeńskiilm? Jak wobec 
tego .wyglądają .wyjaśnieni* iUrugiwajczykówi, zbijają 
ce wśizy.itikiich tych, którzy (i-oteądzaili mistrzów piłki; 
nożnej o uprawilando BawOdowistwa

ABRAHAiMlS KANDYDUJE NA POSŁA.
Mistrz ołimpijskiii na 100 on. Abrahams złożył 'swo

ją kandydaturę w  Oondyiiskm okręgu wyborczym 
Jak wiadomo, Abrahama niedawno uległ poaczas slko 
ku wypadkowi z nogą, który pozbawił go mo-żmości 
uipraw.iania czynnego sątortn (przez dłużsizy .przeciąg 
czasu.

NAJBLIŻSZY MECZ REPREZENTACJI STOLICY.
IW  dniu 2 sierpnia. Ibr. reiprezentaoyjna drużyna 

warszawska zmierzy się w) międzynarodowym spotka 
niu piłkarskim z teamem Czeskiej 'Bragi. iSkłady abu 
drużyn podane będą niebawem.

swego, buldogta. Jest *to smogfc 1 zwierz, duży, iz wysta- 
jącymli kiamfi potsuwia.jący się iwoiaio za swoją panią. 
Od czasu diu cziaisu .rusza gtówą i  ntwiem groźnie 
swój pysk. iPuibłicizniość rana. g o  dobrae. Ilekroć wcłso 
dzi. Zuzannia na jjOae, .wfldowlnfK darzy ją  hucanyrmi 
oklaskami a  tieknoć twynuiizy sfię za nią saary bul
dog, puibOiczniolść iwttia {gio usunlieahem.

To  talEizmaui Zuraanny. Doakiuniaie modełoiwiauy i  rwy 
konamy z papier mśfche, porolsiza sdę . izupełmo jak 4y- 
evy“ . iProw-adiZi.sny- przez 2utzaininę na, órucde iz .kiuin- 
siztowlnym kontaktem, ożywsającym posłubzne oapie- 
uoiwe izwGenzątko: *

Pianm? iLenglein .noża tennisem upratwib, itakże... lite 
uaiuirę dl jest autorką ipowieścS.

Niedawno wystąpiła, również .jako prelegentka. W  
•]ondyń.-.kiim kcno-teatrize „Tlihiol" rwygłosiła .prełekoję 
o swoim spc-.-oibae. gry w tennfJs,. N a ekranie idv'mio#i- 
stroiwania ważniejsze iseeny iz Eurntejt1 iw Witóbledion, 
które (panna L  migi en objaśniała uistniie. Matnoi, że ję- 
izyk angielski iwl je j ifmineusMch ustecizkaah b-znr .l 
ibardzio osoWlfiwie. publticizność sluchaja, jej .wykładu 
(jak protfesoiia e (katedry, —  a  gdy na saM .zafotysiio1 
iznóiw swiilaiflo, nnządtzjiłai 'jej btinzlEjn-ą owację, izasypu- 
jąc swą łaiwlorytkę niemilknącymi, olkliaiskialm'.

4 m '

>
—  Ależ Koem! pc co kupiłaś tak -wielką torebkę, 

przecież ani ładna, ani modna-
—  Dobrze ci mówić. Wiesz, że Władzio- jest urzę

dnikiem i  pobory otrzymuje w bilonie, więc pienią
dze na zakupy muszę w takiej torbie nosit.

Redaktor naczelny 1 wydawca:: 
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI.

Czytajcie i rozpowszechnijcie

(iońca Krajewskiego
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e obuiucm mira , r ? L  A C 7 C M I  a  ",̂ llrh,a“^
od godziny 9—12 w połu- 1  B I  1 w f 1  B  W  1 1 1  / Y  Administracja:
dnie i od godziny 4—7 — , m  m 4  A - W  A  w JL . Duttaiawsktaco 7

wieczorem. ’ 3

Drobne ogłoszenia za słowie 10 groe^y. —  Ogłoszenia zwytkle 1 milim. jedna fama 2C gr. —  Wienaz w rn bryee „Nadesłane" jedna lama ®L 0B0. — Wiea sr 
mflimelz ‘wy po kronice jedna lama ził. 1.00. Ogłetsoeda przed tekKuean wiersz mitimetirowy jedna fama eł. 0.75. — Dla poezufcującydi pracy i zaofiarowanie 
pracy, całe ogłoszenie bez względu na ilość słów 50 groszy. —  Ogłoszenia matrymonialne i korespoc lencje prywatne za jedno słowo 15 groszy. — Za'

f kład tabelaryczny, kombinowany 50 proc. "dopłaty.

W olna posady.

-P 0 T R 2 F TlAiY  specjał iata do krajania batów na wyjazd 
koło Kirafeoiwa. Wttadomośći Urząd pośreaa. pracy - -  
Łrtóów, Podeamoze 30. 3009

POTRZEBNY od zaraz szofer do auta Forda w Krako
wie. Wiadomość: Unząd ipośredti. pracy —  Kraików, Pod- 
CMąoze 30. 3018

ÓLUSARZ zmający b'ę na motorach ołektrycranyeh pota” -e- 
boy do fabryki w Kkafcoiwie Wiadomość. Urząd pośredni, 
pracy, Kraików, Podzamcze L. 30. 3270

OGRODOWY, bardzo cl Bielmy w aWyim zawodzie, który 
mógłby ogród do najwyższej wydajności d parnk do po
rządku dopnuiwadizić; muri też róże mielkojpieffline morga
mi hodować; może się (piśmiennie izgłcsić: MoMe Pałac, 
poczta TłryVzC'ziyin(, pow. Bydgoszcz. 3310

_iij^o szukujący^jpesa d  |

WYLtZIAi, Pośrednictwa Pracy Związku 'Zawodowo go 
Urzędników Prywatnych, Kraików, n i Sławkowska 6, I  p. 
poleca: 1) trzech kierowników biur komercjalnych; 8) 
pięciu bu^altenów-bnaneistów, ze znajomością ikiorespon- 
dtn ji polsko -oiemie ckie j; 3) jednego łruchairterâ kaJiku - 
taota-jr-atypn^ba; 4) jednego konespowłenta ,polsko-ude 
miecko-feanmJk")-rosi “ kiego; 5) jednego kierownika bm 
ia  matierjałowego (apecjaiista iw żelazie), i  loikładną zna
jomością buwhalbeipji i  korespondencji potó:oMi iem.; 6)
pdęcau bachaiiOroT--biłaoisiistów z *kooes[poialeticją polską; 
1 ) fcrzy .korespondentki poilistoo-niemieckie, ze stećnłog-afją; 
fi j." c pecjalds ; wek tDotwego, ze enajomoścsą bu- 
chaKerji i kore^woideaęji; 9) dwóch rachmistrzów; 10) je
dnego sekretarza kome-Oyailtaegc; 11) pięciu: faktarzy- 
i t ó e . inkasentów, akwizt drćw: 12) dwie siły manipula
cyjnie; 18) dwie tnassymafika polBko-imemieick.o, ze steno
graf ją; 14) kzy maszynistki polskie bez stenografji; 15; 
dwóch tećhnSfców maszynowych; 16) jednego plac twego; 
17) toech mag uzynii 18) pięciu handlowców (dział 
gaJamCor- Jir i Jcołon jalmy,. — Ptrzy poleceniu stonuje się 
kolejnoś'' g-złoszeń i próbę kwalifikacyjną__________2948
PI ERWSZOR-ZĘDNA csfflja. óSiumoiwja poî uikiuge ziajędla w 
godrfteclh 'P)(4p«łuiditoviv*cih mdl 1 (WUześnia 1925. Zgłosze
nia dto Aidmi. ..Gtoóca Ksnok.“ ipjod ,)PieywiazonizęflWa affla".

3322

Sprzedaż i kupno

UKAZYJN1E cito apnzediajiia kootfluim popieilaity, oibszywia- 
ny futmefm lkiqtz£im, oriaiz ipia|s»y MęSunojwy,, taos-iizoiwY. ®®ż- 
tzydh ihifionmóci u*Mełi AdtoWetaaiciia ,/ltońcu Kraikiow 
•Jdiejgy*.    3319

ŁADN 4 iumjpą eiieikraiyK zpa na, ośm ewwaM, (dla pofeo ju p - 
diaflmiepOi, łam o dto spBedJatnto: Szdlaik 4, III  p. (do igoidż. 1 
w  ipotcudtóiei). 3325

KUPIĘ poianta' 1 użyiwiafnef, Deicte w  Idiojbajyttn stanie. Zgłopze- 
nólai dto (Sdani. .jGonica iKnalis. 1 pod pSairfimio“ . 3826

NADAIŁ YiSAJ? 7., dziMtoiy w  stwytm izjajwodpiie, oto imamy z 
« twiieitfleuSoui: ełektaTycMneini i  m|a|sizyuą paw w j, pos ładują
c y  djotoe świladęcIDwai, imotżjei obćąć ntainiOiwfeikoi natnaiz utilb 
jknondet ZgłopBepiia dpi ZjjieiaplofclzienGa Młymiamy, P o ^ k  
jGwiamna 19.  f301

Rozmaite.

WNiUK iwtotetnawat, ppfwfiitiaińca z noku, 1863. EtHnotm iznątj- 
dując isflę w wurmpjj nfiiedjolli! dl (wa«u(nk|a)ch, 'dwraoa się z 
ujpnzo^ą ipnośibą dm P- T. t̂ ytólfnćkóiw „Gońca iKrafeoiw-
fikiK Eo “ o wspoimlożeiniie. Dfa|tfkol iat3(kia/wie ppoisizc paru sytać 
pod adineseon: ĈoWdlai“, potozltą GłówinO), .poiw. BirzieziiWd, 
™ oił- ŁidJzlkic 3324

i sum i&iiTzi i
□ do stropów betonowych itp. D□□ poleca ze składu

8 KraMta Fadrjka Brata i SpMia M. S.
§  KRAKÓ W - PODGÓRZF
n  ul. Romanowicza 5. telefon 277.
□  3297 adr. tel. rMetalgor“ .
□ □ □ □ □  C G IO  3 r  □ □ □ □ ! □ □ □ □ □ □ □ ! □ □ □  J £ ł

□□□
n□
p□□□

Praszki dla dorosłych

JOIUM"
2?34 usuw ają B Ó L  G Ł O W Y

W yrób. Lab. C hem . farm. A p. KowalsKi.

poszukuje pokoju z kuchilą w śródmieściu, 
ewentualnie nisdaieko stacji tramwajowej. 
Czynsz wedle umowy. Zgłoszenia do Adm. 
Gonca Krakowskiego pod „Wysoki czynez“ .

2 dzielnych ekspedientów
oraz

ekspedjenta dekoratora
li tyko z branży od 1 wrześnie ewentualnie od 

1 października poszukuje

1. Grześkowiak —  Poznać,
3322 stary Ryńsk 83
Mechaniczna Fabryki odzieży męskiej I dla c h ło p c ó w .^

B iB B iS B ią a in B iB B a

Czytajcie 
rozpowszechniajcie

cukierniczego
samodzielnie pracujące
go poszukuje d a swej 
cukierni od 1 go 8 . 1925.

A. Wentzkowska
Czersk, Pomorze.
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MYDŁCT
R O f l O N I T Y j r

W y ro b y  „K oM on tayaM pornosa S zan o
w ne j Pani fJ zc zęd za ć  na w ydatkach  
d om ow ych  f fd y i *ą  doskona łe  l tan ie. 
Ż e . w  d z is ie j *ych  ciężkich  czasach 
oszczęd n ość  w szęd z ie  musi być s to s o 
wana, o  tem  w ie  każda rozsądna jro- 
cp od yn l i ctlateg-o zakupu je tytko  m y

dła: .K o l lo n ta y  z p ra lk ą". 3336

KOLLONTAY
.MYDŁO.

■lada Nadzorcza 
Gorlickiej fabryki obuwia i wyrobów 

rymarskich S. A. w Krakowie.
zawiadam ia P. T .  akcjnnarjuszów , że w  dniu 9. s>erjmia 
1925. o godr. 1P. rano odbędzie - ‘ę w  blu sch Brnku. 
Ziem skiego dia kresów  S. A. w  Krakowie ul. Andrzeja 

Potockiego I. 3. ■

ZwyczajneŁ lina Zeromaizenlti
i&Iscj^narjsiszy

z następującym porządkiem dz ennym:
1) O dczytan ie protokółu  z ostatniego walnego 

zgromadzenia. ;
2 ) Przedłożenie hilansu otwarcia S. A. w złotych.
3) Przedłożenie biian>u za rok 1924
4) Przedłóż.me bilansu surowego po dzień 31. 

maja i925.
5' Sprawozdanie komisji rew.zjjnej.
6 ) Wniosek o zatwierdzenie bdansu i udzielenie 

absolutorjum.
7) .Johwała w sprawie ewentualnej likwidacji spółki
8 ) Wybór nowych członków Pady Nadzorcze!.
9) Wybór nou ych członków Komisji Rewizyintj 

1 0 ) Wolne wnioski. 3 3 3 5

Na mocy § 18 statutu dkcjonarjusze dla wykony
wania prawa głosu na Walnem Zgromadzeniu są 
zobowiązani ziożyć najpóźnii-j na 8  dn*. przed ter- 
minem Walnego Zgromadzenia w Banku Ziemskim 
dla Kresów fe. A. w Krakowie, ul Andrzeja Poto
ckiego L 3. posiadane akcje względnie świade
ctwa depozytowe lub zastawowe Polskich lnstv- 
tucj Kredytowych, działających na mocy statutu 
przez Rząd zatwierdzom en. Według § 17 statutu 
posiadauie 25 akcji daje prawo uo (ednego głosu

Oszczędzajcie

%

Z drobnych oszczędności powstaje kapitał zapewniający dobrobyt.
Każdy jest w możneści chociaż małą sumę odłożyi, 

Pamiętajcie, że oszczędzając bogacicie nie tylko siebie ale i państwo.
i #

BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH
ODDZIAŁ KRAKOWSKI w Krakowie, Rynek Główny 19.

Telefon Dyrekcji 3319, 4285. Telefon Biura 1530.

INSTYTUCJA CENTRALNA W POZNANIU 
iCaplfał zafcładc&p i rezerwemy przeszło złotym  22,000.300,

Załatwiamy wszelkie transakcje bankowe. -  Wkłady i rachunki bieżące w złotych i obcych walutach oprocento
wujemy pod najkorzystniejszymi warunkami. — Polecamy nasz kantor do zakupna dewiz, walut i przekazów zagr.

Godziny kasowe od godz. 8  30 rano do godz. 2 30 popołudniu. 3027

Polski Bank Handlowo tow. akc. w  Poznaniu
O d d z ia ł w Krakowie ul. Florjańska 55 (obok bramy Florjańskiej) Tel. 453, 4290, 2113. 

Istnieje 53 lat. Posiądę 28 filij, około 100 korespondentów w kraju i zagranicą,
ŝ*n-2ał aksylny i rjz^rw iM ? złotych 6f519.5i7,95.

P'zyjm uje wt łady na książeczki i rachunki b eżące w walucie krajo-wei i obcej, załatw:a inkasa krajowe i zagra
niczne, składa wad,a i kaucje, oraz przeprowadza wszelkie tranzakcje bankowe — Klientom udziela wszelkich

infóntiacyj i wywiadów bezpłatnie. 30C6
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Bedaktor odpowiedzialny: Kiauidjysz Hmabyk. Kraikowtsika Ełrct armia Ntaikła Iow a  w  Krakow ie pod zarządem J. Borkowica i


